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Sanacyjny plan p. Grabskie 
w świetle dyskusji naczelnej rady gospodarczej. 

»Lewiatan* i ziemianie popierają zamierzenia premiera. — P. P. S. również się zgadza 
1 tego oceną sytuacji i planem sanacji. — „Wyzwolenie" natomiast poddaje ostrej 

krytyce politykę protekcjonizmu. 

& W a Sejmy: jeden przy ul. Wiejskiej, drugi przy Rymarskiej. 
Warszawa, 2 października. 

^ c * ° ra i , dnia 2 b. m. odbyto się dru 
(.(

 p°sledzenle narady gospodarczej, 
H

 r e n i u przewodniczył prezes rady ml« 
& t r °w Władysław Grabski 

(tyl^fedzenłe wczorajsze poświecone 
pr ^skusjl nad przemówieniem pana 
ln.>. ' e r a » wygłoszonem na posiedzeniu 

aue>»racyUiym. 

w . Przemówienie posła 
, e r*bickiego (Lewiatan). 

t i U ^ ^ y Pana premiera w najważ-
momentach są zgodne z po-

tycj"" ^er gospodarczych, zrzeszo­
na* centralnym związku polskiego 
^w. 7 u« handlu, górnictwa 1 flnan-
stają **odny jest zwłaszcza pogląd na 
cl<&k| t ę * Zanalizowawszy obecne 
b|C|(i *.złożenie przemysłu pos. Wierz 
tastnuf^dczył. ze najważniejszym 
Hoc t e m słer gospodraczych iest po-
staja ° r a ź n a dla przemysłu, tak, lak zu 
HQSC0

 n a ̂ początkowana, n!e wysoka 
kaci, n °' , 6 C 5 E bardzo owocna, w skut­
k u ot ° c 0 1 3 banku. Przemysł powl 

pomoc doraźna, zarów-
k t o rogo d u ' i a k 1 o d B a n k u P ° l s W e g 0 ' 
sien, n 5d t ł l ność emisyjna przy dzlslel 
i6siC2J0* ryclu około 45 procent, Jest 
°bie8u h ° a r d z o szeroka. Zwiększenie 
ac[ę> 8 ( 1 , n k u o t ó w może uratować sytu 
^Dltą},. ktotą ratunku Jest przypływ 

d-Zf5
 d r o i y n ^ a kapitału — przy 

l 6 s t znw. n y * Własny nasz kapitał H roSf0ny« Potanienie produkcn 1 
1*1% Zn* m o i e 8 , e odbyć bez u-
l % tę ci?. w o b cych. Ażeby kapi-
^spodar! ^ do nas, polityka 
Sntna * a

l s

m u s l być stała 1 konse-
a p , t * łu \ ! ! " ł y k a ' nie kontra, lecz pro 

^o&len, Jutowego. Następnie do-
tekclonl»,» n l e n l e m Iest sprawa pro-

kł̂ Jf m o 4 e Pozostawać nadal 
* z ł Z " ^ o c e j pracuje. Nie 
! n I a Dr a Cv 8-8odzlnnego y w Ł i ? 2 ^ o ^ y s t a n l a przez 

^ w ^ c t t w * ^ »• ̂  «-
H>w^ ^ ^ a c h konieczności 

Przedstawiciel ziemian 
zadowolony jest z wywo­

dów premjera. 
Przedstawiciel polskich organizacji 

rolniczych rozpoczął od stwierdzenia, 
że pan premier, dając charakterystykę 
pbrad na lszem posiedzeniu rady, ujaj 
Ją słusznie. Przechodząc do scharak­
teryzowania sytuacji rolnictwa w 
chwili obecnej, uważa ją za niesłycha­
nie trudną, ze względu na to, że brak 
rolnikom kredytu, również I dlatego, 
że jest rolnictwu niesłychanie trudno 
zrealizować produkcję roczną. 

P. P. S. popiera zamierze­
nia p. Grabskiego. 

Z analizą. obecnej sytuacji przez pa­
na premjera, zgadzamy się. środki zarad 
cze, wysunięte przeżeranie są Jednymi 
jakie mogą uzdrowić obecną sytuację. 
Obecny kryzys powstał na skutek zubo 
żenią ludności i ograniczenia pracy tej 
ludności. Poseł Żuławski zgadza się, z 
tem, te trzeba, aby Bank Polski powięk­
szył swoją emisję. Poseł Żuławski z za­
dowoleniem przyjmuje oświadczenie 
prezesa ministrów, że Uważa wykorzy­
stanie możliwości uzyskania kredytów 

zagranicznych za właściwe, o Ue nie na­
rusza samodzielności państwa. Omawia­
jąc sprawę oszczędności budżetowych 
stwierdza^ że nie może to dotyczyć ro­
bót, mających znaczenie produkcyjne. 
Przystąpić należy do potanienia produ­
kcji. Nasza polityka celna jest polityką 
ochrony przed zalewem obcych przemy 
w protekcjonizm przemysłu. Rząd 1 spo­
łeczeństwo zrozumiałyf iż należy mieć 
czeństwo zrozumiały, iż należy mieć 
możność kontrolowania zysków. Koszty 
produkcji winny być zmniejszone, ale 
nie przez obniżenie zarobków robotni­
czych i przedłużenie dnia roboczego, a 
przez redukcję nadmiernego aparatu po­
średniczącego i administracyjnego. 

Na posiedzeniu popołudnlowem za­
bierał głos w imieniu związku Banku p. 
Manteuffel, imieniem związku towa­

rzystw kredytowych — p. Stanisław Li-
wicki,, imieniem rady naczelnej organi­
zacji kupieckich poseł Stanisław War-
talski Tadeusz, imieniem zjednoczenia 
zawodowego wspóidzielai robotniczych 
prezes Mielewski, imieniem zjednocze­
nia zawodowego polskiego poseł Chą­
dzyński, imieniem naczelnej rady adwo­
kackiej — adwokat Konic, imieniem 

stowarzyszenia robotników chrześcijań­
skich p, Kosmaczewski. 
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Pewne uzdrowienie. 
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Rokowania handlowe polsko-
niemieckie 

wznowione zostaną w przyszłym tygodniu. 
Warszawa, 2 października. 

Minister Skrzyński odbył wczoraj 
dłuższą konferencję z przewodniczącym 
polskiej delegacji do rokowań handlo­
wych z Niemcami, Prądzydskim. 

Jutro zostanie on prawdopodobnie 
przyjęty przez premjera Grabskiego, po 
czem wieczorem wyjeżdża do Poznani?, 
skąd w niedzielę wieczór uda się w dal­
szą drogę do Berlina. 

Nowe instrukcje dla nasze) delegacji 
są już w ogólnych zarysach ustalone, 
dziś przybył tu radca poselstwa w Ber­
linie Jackowski, który konferował 
z czynnikami rządowymi w sprawie ro­
kowań. Część delegacji w osobach pp. 
Marchlewskiego 1 Sokołowskiego wy­
jeżdża dziś do Berlina. — Wedle In­

formacji, podjęcia ponownych rokowań 
należy oczekiwać z początkiem przysz­
łego tygodnia. 

Sprawa osiedlania nlemców w Pol­
sce, która przyczyniła najwięcej trud­
ności, ma być, jak się dowiadujemy, na 
skutek obopólnego porozumienia zdjęta 
z porządku dziennego obecnych obrad. 
Sprawa ta ma być dopiero omawiana 
w przyszłych rokowaniach nad defini­
tywnym traktatem handlowym. 

Obecne rokowania mają obejmować 
jedynie sprawy gospodarcze. W kołach 
zbliżonych do rządu panuje przeświad­
czenie, że ostatnie wydarzenia pofltycz-
ne wpłyną korzystnie na tok rokowań 
handlowych w Berlinie. 

Twórca jaczejek komunistycznych w Polsce, Walden-
berg, skazany został na 8 lat ciężkiego więzienia. 

Sosnowiec, 2 października. 
POLSKA A.g«OCT« LEI*TIR..hcT.D«. 

Dzflś w ostatnim dniu procesu prze­
ciwko Waldenbergowi, po kilkogodzln-
nych naradach, sąd wydał wyrok, ska­
zujący Waldenberga na S lat ciężkiego 
więzienia i pozbawienie praw. Czterech 
innych oskarżonych skazanych zostało 

na 4 lata węzlcnla z pozbawieniem praw 
czterech na trzy lata, z zaliczeniem a-
resztu prewencyjnego, 9-du na 1 rok 
więzienia I trzech oskarżonych zostało 
uwolnionych. Oskarżeni przyjęli wyrok 
spokojnie, poczem pod sfins eskortą zo­
stali przetransoortowani do włęntenla 
w Będzinie* 

Dnia 3, o godzinie 10-ej rano rozpo* 
cznie swe obrady komisja, wyłoeńoaa 
przez naradą, w składzie 33 osób, cetaa 
zaopiniowania preedstawiostycfc fan pro­
jektów. 

Naogół na radzie gospodarczej pr*e» 
mawiają ełż sami posłowie, oe i w sej­
mie z tą jedynie różnicą, iż dyskusja jest 
jeszcze bardziej rozwlekła. W ten spo­
sób dyskusja przeniosła się do gmachu 
przy ulicy Rymarskiej, któreto obrad? 
stają się poważną konkurencją dla po­
grążonego w ciszy gmachu przy nllcj 
Wiejskiej. 

Marszałek Rataj w Spale. 
Warszawski „kor. ,41 Republiki" te­

lefonuje! 
W dukt wczorajszym po ożywionym 

inkasie djet poselslucb zapanowała cisza 
i pustka w sejmie. 

Marsz, Rataj z kilkoma posłami wy* 
jechał n* polowanie do Spały. 

W zastępstwie marszałka p. wica* 
marszałek Moraczewski konferował * 
poszczególnemi klubami o sytuacji pań­
stwa w dziedzinie gospodarczej | polity­
cznej. 

Wieczorem odbył wicem. Moracze-
wski dłuższą konferencję % wkemans. 
Poniatowskim, który oświadczył, że 
„Wyzwolenie" zajmuje w°b*c pofiŁyW 
protekcyjnej rządu stanowisko opozycyj­
ne i nic godzi się na cały szereg zamie­
rzeń gospodarczych, przewidzianych m 
planie sanacyjnym. 

Konferencja kontynuowana będzie w 
pazyszłym tygodniu. 

Żydzi u premjera. 
P. a rabsk i wysłuchał postdw 
żydowskich I upre.lt Ich na 

pon iedz ia łek . 
Warraawskf ker, „H, 

focujps 
Premier przyjął wczoraj 

koła żydowskiego, złożoną z postów Roz 
maryoa i Farbstełna ona Trwal i 
ra, 

W związku % obiadami koła delega­
cja przedłożyła premfarowł cały szereg 
postulatów odnogę położenia ładWoacł 
żydowskiej pod względem goemodarczym 
oraz politycznym. 

Premjer obiecał rozważyć prgedft»ż»« 
ne postulaty f zaprosił delegację aa po­
niedziałek celem dalszego omówieni* 
tych spraw. 

Wobec tego, że obrady koła żydów 
skłego zostały odroczone do wtorku mv 
stępnego tygodnia delegację tą a 
ni* opozycyjną, * prcpozycyjnfc 

http://upre.lt


5tr „ILUSTROWANA REPUBLIKA*" 

s 
Prezydent Coolidge odrzucił propozycje p. Caillaux. 

Wielkie rozczarowanie i przygnębienie 
we Francji. 

Waszyngton, 2 października. 
Propozycje francuskie w sprawie u-

regulowania długów zostały odrzucone. 

Paryż, 2 października. 
Dzisiaj w ciągu nocy nadeszły z Pa­

ryża wiodotności b rozbiciu się roko­
wań waszyngtońskich. Wszystkie dzilen 
niki stwierdzają zgodnie, że Francja 
posunęła sle do« ostatecznycli granic u-
stępstw i że dalej już iść nie mogła. 

„Petit Parisien" pisze, że można za­
rzucić francuskim pełnomocnikom, że 
posunęli się nawet za daleko 1 wymie­
nili sumy, których Francja nigdy nie 
mogłaby zapłacić. 

„Figaro** podkreśla szlachetność 
Francji, która bez dyskusji akceptowała 
wysokość sum, żądanych przez Amery­
kę. „Wzamian za to — pisze dziennik — 
zaproponowano nam niewolnictwo. Wo­
bec tego nie żywiąc żadnych ubocznych 
myśli, ani nie myśląc o kombinacjach, 
powiadamy: — nie! 

„l iomrae Librę" uważa, że przyjęcie 
propozycji amerykańskich zepchnęłoby 
Francję do kategorji krajów, znajdują­
cych się pod mandatami. 

„Ere Nciivclle" oświadcza, że dele­
gacja francuska postąpiła dobrze. 

„Oeuvre" uważa, że konsekwencje 
Dflęrozstrztfgulacia nie mogą być tak po­
ważne, jak mogłyby być konsekwencje 
kapitulacji przy zaciągnięciu dławią­
cych zobowlęzan- dla szeregu pokoleń 
francuskich. 

„Gauloi" pisze: „Odrzucamy polity­
czne, ekonomiczne i finansowe oddanie 
się w niewolę"* 

Caillaux kandydatem 
do akademji 

Paryż, 2 października. 
W Par* żu krąży pogłoska.- żb mini­

ster finansów Caillaux wejść ma do Aka 
demji francuskiej. Kandydatura Cail-
laux postawiona zostanie w polowie paź 
dziernika. przypuszczają jednakże, że 
spotka się ona z dużym oporem we­
wnątrz członków Akademji francus-
skiej, ponieważ większość członków tej 
instytucji odznacza się daleko posunię­
tym konserwatyzmem. 

Zniżka franka. 
Londyn, 2 października. 

Wobec nieosiągnięcia ostatecznego 
porozumienia pomiędzy delegacją fran­
cuską a komisją amerykańską w spra­
wie konsolidacji długu francuskiego, 
kurs franka na giełdzie nowojorskiej u-
legł zniżce, jak również kur?, francu­
skich papierów wartościowych 

Francja zalana falą dro­
żyzny 

2 0 proc. z w y ż k i cen obuwia , 15 
p r o c . — t o w a r ó w włókienniczych. 

Paryż, 2 października. 
Diienriud notują falę drożyzny we 

Francji. Zwyżka cen na towary włókien­
nicze wynosi 15 proc, na obuwie — 20 
proc. na mydło — 15 proc. Jak dotąd 
ceny artykułów żywnościowych utrzy­
mują sie na poziomic, w tych dniach je­
dnak należy spodziewać się zwyżki. 

Parlamentarzyści 
francuscy 

przybywają do Warszawy 
7 października, 

Warszawski kor. „ I I . Republiki" <** 
łefonuje: 

Dnia 7-go bm. przybywa do 
delegacja parlamentarna francuska. w 

podróży towarzyszyć jej będzie 
tarz poselstwa w Paryżu, p. Arek***' 
ski. 

Do 15-go delegacja zwiedzać b ^ 
zachodnie dzielnice państwa, pocz** 
przybędzie do Warszawy. 

Minister Sokal 
powróc i ! do Warszawy* 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 2 październik*-
Dziś rano powrócił pan minister Pf 

cy i opieki społecznej p. Franciszek 
kal z Genewy, i odbył konferencję * 
nistrem spraw zagranicznych SkrZr 
skim, poczem objął urzędowanie 

SKrzyósKi jedzie do Locarno 
mimo, iż Polska dotychczas nie otrzymała zapro 

' szenia na konferencją. 
Po zawarciu paktu gwarancyjnego musi 

nastąpić rozbrojenie militarne. 
Warsz. kor. „ I I . Republiki" telefonuje 
Min. Skrzyński wyjeżdża w ponie­

działek rano do Locarno. 
Jak się dowiadujemy ministerstwo 

Spraw zagranicznych dotychczas zapro 
szenia na konferencję nie otrzymało. 

Rewizja traktatu wersal­
skiego 

celem pol i tyk i p. S t resemanna . 
Hamburg, 2 października. 

Na zebraniu niemieckiej partji ludo­
wej, do której należy także p. Strese-
mann, dr. Spickcnhagel wygłosił prze­
mówienie, w którem stwierdził, że po­
lityka Stresemanna zmierza w rzeczy­
wistości do rewizji traktatu wersal­

skiego, a zwłaszcza do rewizji granic 
polsko - niemieckich. Nie kochamy ligi 
narodów, oświadczył poseł, ale jeżeli 
za jej pomocą odbierzemy nasze kolo-
nje, byłoby głupstwem gdybyśmy nie 
wykorzystali tych możliwości. Suk­
cesy, które politkya Stresemanna od­
niosła w ostatnich latach, dowodzą, że 
Niemcy znajdują się na dobrej drodze. 

Bruksela, 2 października. 
Agenci* Wscii' 

Belgijski minister spraw zagranicz­
nych, Vanderwelde, wygłosił tutaj wiel­
ką mową polityczną,, w której oświad­
czył; 

„Za dni kilka będziemy świadkami 
wielkiego wydarzenia, a miaoowice za. 
decydowania wstąpienia Niemiec do ligi 

Narodów* tych Niemiec, które w przy­
szłości wezmą udział w pacyfikacji Eu­
ropy. 

Zawarty również zostanie pakt, któ­
ry nie będzie miał znaczenia tylko świ­
stka papieru,, gdyż zagwarantują go naj­
większe potęgi Europy. Po sfinalizowa­
niu obu tych przedsięwzięć, przystąpić 
będzie można do rozbrojenia sił wojen­
nych". 

Briand wyjechał 
do Locarno. 

Paryż, 2 października. 
Polska Ageiit.i<> l pii>(jrahcin» 

Briand i sekretarz generalny mini­
sterstwa spraw zagranicznych Bertelo 
wyjechali z Paryża do Locarno. 

Śmiała kradzież na dworcu 
w Wiedniu. 

Per ły wartości 6 0 tysięcy szyl in­
g ó w ł u p e m z łodz ie i . 

Wiedeń, 1 października. 
Wczoraj na dworcu kolejowym zło­

dzieje dokonali niezwykle śmiałej kra­
dzieży, wyrywając z ręki pewnej kobie­
ty walizkę, w której znajdowały się per 
ty wartości około 60 tysięcy szylingów. 

W. S. 

Krwawe starcia między 
nacjonalistami i backen-
kreuzlerami w Wiedniu. 

Wiedeń, 1 października. 
Wczoraj wieczorem doszło do krwa­

wego starcia między socjalistami i ha-
ckenkreuzlerami. Kilku hackenkrcuzle-
rowców odniosło poważne rany. 

Szpieg i dywersant w mundurze 
żołnierza polskiego. 

Sensacyjna sprawa w lubelskim sądzie wojskowym. 
Lublin, 2 października. 

Dziś przed wojskowym sądem okrę 
gowym, jako doraźnym staje st. szere­
gowiec Chowaniec, członek wielkiej 
bandy dywersyjno - szpiegowskiej uję­
tej na Wołyniu. 

Banda ta z byłym studentem unlwer 
sytetu lubelskiego Andrzejem KoslJretn 
na czele i powiernikiem jego po tamtej 
stronic kordonu niejakim Stolnikiem 
prowadziła akcję szpiegowską na wiel­
ką skalę, a równocześnie organizowała 
napady dywersyjne. Zapłata była w 
dolarach. 

Wśród schwytanych znajdują się 
również 2 kobiety rosiankl. 

Wszyscy przekazani zostali proku­
raturze cywilnej - - Chowaniec Jako 
żołnierz staje przed sądem wolskowym. 

Grozi mu kara śmierci. 

Bank angielski 
obniżył s topę dyskontową na 

4 proc. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Londyn, 1 października. 
Bank angielski obniżył stopę dyskon 

tową z 4 i pół na 4 proc. 

Wzrost drożyzny 
za m. wrzesień 

wynosi w Warszawie 0,6° 
procent. 

Ko* 
Wczoraj odbyło się posiedzenie * 

misji Statystycznej dla badania W****? 0 

sztów utrzymania, na którem u s * , a l 0 ° j 
dalszy wzrost Opału o 5 p r o c , o d z i e ~ ^ , 
obuwia o 2 1 pół proc. j nieznaczny Sr* 
dek cen żywności (—0.53 p r o c ) . fl, 

W rezultacie wskaźnik kosztów ^ 
trzymania we wrześniu wzrósł o 
procent. 

Przedsiębiorstwa 
prywatne 

mają prawo wyrabiać 
wódki tylko o mocy 40 Pr' 

i 45 proc. 
Warszawski koreps. „ I I . R e P u l 

telefonuje: 
Od dnia 1 października r. b. ot 

żuje na całym obszarze RzeezyP0 ^ 
litej rozporządzenie państwowego ^ 
nopolu spirytusowego, ustalające• ^ 
wódek czystych na 40 pr. i 45 pr- ^ 
Siębiorstwa prywatne wy^ablaja c e

 j Q t 

ki czyste nie mają prawa wyrobu ^ 
lewu wódek czystych o mocy i n f l 

wskazane powyżej. 

JUTRO 
• P l e w a o g o d z i n i e 8 . 4 5 w « e C * ' 

w Sali Filharmonii 

.Dl*1* 

stolą sztuki Wenyńsk-ego je* 
własna indywidualność, w k , o r ,b teloy 
sici utalentowany po e«». • t„ie#& 
kompozytor, pełen wyraz." *r 

i świetny cdi wór c a ^ ^ ^ . 

Bilety od 1 zł do 6 tf.,*Przed? ' 
kasa Fllharmon/1 , 

dziś I dni następnych 
DAC fil w rol i 

g ł ó w n e j 

CHAR LI E CHAPU

 N JACKIE 
n a d program: ósmy cud świata: W Y S T A N A w ŃIA i U S / . 
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Na szachownicy polityki międzynarodowej 
Zakończona sesja V I Ligi narodów 

^Joetłwila po sobie wspomnienie dość 
^ tnc nieudanego wysiłku. 
. ^ozcjziem tej sesji było wręcz prze­
gnę duchowi ł celom Ligi oświadczę-
* lorda Chamberlaina, Celem wszyst­

kich Mmierzeó Ligi ma i miało być osią 
pc ie równowagi na kontynencie eu 
j°PejsUim, Ostatnie posunięcie rządu W. 
,'Ytanji w Genewie sparaliżowało zupel 

^mierzone próby w tym kierunku i 
rjfiwoźdriio inicjatywę b. premierów. 
^ Donalda i Herrioł'*. 

^godzić wodę z ogniem trudno. 
^' '^otHwą jest rzeczą przystąpienie 
Mitu ogólnego 1 pozostawić sobie 

O ł i * \ t 0 n i *"*'obodę dsiaknia choćby n» 
( f t ^cipycb krańcach kontynentu. A 0 

Masnje chodziło nądowi Baldwm*a 
! "^c przeto pakt genewski, Cham 
. w7grodził dla Anglii swobodę 

(n * kwestjach bliższego } dalsze 
% a ^ 0 d ł 1 ' A kwwty* t« mogą byd za-

FRANIC 

rozwiązane ni«koniaeznłe P°* 
K&m\ Europy, 

fyif!{USłk M ° S I M * ' U n P- kA ta-
" c h - Terenem konfliktów może być 

i 6 y»«p Callipoll jak równie* pobr 
Q»0 
Al, 

Z E -
rza C zarnego. 

V * ^ Przed r. 1914 tak ł dzisiaj ta-
— I Ł R A T W O nie prowadzi polityki w 

isoUłiwi. 
*k t t e ż c zyni W, Bryianj* a właśei. 
^ B a l d w w ' f t wprowadź*!** Nł«m 
^ ^ ^ i g j w w > t i 0 W ( iftóre^ l«4noUto*ć i 

frijlj?7 r o «*dzi ła uprzednio pr**z po-
- l e paktu gwaraneyjnego. 

^ J ^ A D M J Ą Ę Niemcy D « Ugł pod 
"a 4, *U sPicjami czyni t,« R Z Ą D BaMwł-
^ i C y • Posunięcie n* tej samej s*echo 
* V e J * t y m »amym kjęrunkui niede-

jdjyt ścisłego 
ifliicj ^ 1 Francji na terenie za pośre-
4Hp«o m ^ G ^ ifeUzenia takie w 
4Q8'elslt|V ° c s * C f l rządu konserwa/tysłow 
f 6 v ^o \ • * ł**0'Dy ono naru«Łeqiem 
^ n * kontynencie t. j . usłale-

eniu Porsądku rzeczy przy utr-
H ta* S U ł * 6 w na wschodnich krań-
Si v k ^ W ł t rzadowj W.Bry-

. - -u politycznej, 

tnji * w y n y po ostatnim okci* akad*-
«kit, n * w * H koło pomyki auropej-CdŁi p o ł o « Y się bez p r z e w ó d to*, 
' ^ ' ą ' 6 P c H n < * l a ' w ł a d n a dłoń Chamber-

Al 
^ sn6 ̂  2 f U t ^ i i«* ebwHi, w momen-
»ui»:dY z Berlina 

powodu lub okarjł do ta' 

m. z * v u 

wysyłano notę akcep-
cerno, nastąpił coup 

^ m y ^ 0 ' * ^ pretendując, do 
B r y Ł n i , P « w na 

H a n 8i«iskic!T m i c c . w o r b i t s 

0 S T F Ł A wymierzonego przeciw 

n a wzór klasyczne-

0 i i«- wystąpiła czynnie na 

O* pr*klvkr t O Q r i i ^ t o t u rysk 

z l S l S 2 P ^ k ^ - która la-
* 1 r.Ui y 2 n sąsiadó 

I E 

^Łe-t i i i r 1 " ^ ^ ó w mogła być dla 
pler 

L*J*ku 
l { < Ł n a « ; n ' *i e w e o tua lnym dal c°nyrn m i a r c g Ł t ą p u b l i c z 

• 0 '•blłłenłu się R 0 8fc do 

RPosób z*kre*L 

dyplomatyczne i polityczne szachuje ak­
cje, gabinetu angielskiego w tej wykła­
dni, jaką jej nadaje dyplomacja rosyjska 
i prostuje szalę, przechylając się na stro­
nę W, Brytanji 

Berlinowi pozostaje wobec ja«no po­
stawianego dylematu — Rapallo czy L i -
carno -~ zastanowienie się w ostatniej 
chwili nad wyborem jednej z dwuch 
dróg 1 dwuch obozów. Reagował on też 

bezzwłocznie wystawieniem nowych wa 
runków aljantom i rzuceniem nowych 

f. .'.eszkód na drodze do Locarno, 
Ta'.f więc w innych zupełnie warun­

kach j wśród odmiennych dekoracji wkna 
cza Europa na dawne, przedwojenne to­
ry polityki podziału kontynentu na o-
bozy równoważące swe siły. 

Polityka ta odbi-ega znacznie od kon 
cepcji równowagi wyimaginowanej przez 

Ligę narodów. Tembardziej, i ł w razie 
dojścia do skutku planów k»da Cham­
berlaina Niemoy stałyby się języczkiem 
u wagi. 

Równowaga « ł »a kontynencie, tak 
jak ją zamierzają urzeczywistniać kon­
serwatyści angielscy, nie jest systemem 
trwałym i gwaraatującym spokojny roz­
wój Europy. W, P. 

Od Gibraltaru do Kalkuty bieży czerwona nit Islamu. 
— I — R - t o ; » 

opanowana jest przez szatana 
twierdzi wódz hindusów, Mahatma Gandhi. 

Hasto * r Azja dla »zjatów — syskuje 
ęor«z bardziej na sile w najrozmaitszych 
swych odmianach narodowościowych. 

Jeśli niema jeszcze śród przywód­
ców ruehu antyeuropejskiego w Azji ry ­
wala pacyfisty europejskiego, hr. Ćou-
dcuhovc-Kolergi, któryby wywyższając 
sie ponad hasta takie jak: ..Chiny dla 
chińczyków", „Indje dla hindusów" etc, 
rzucił w obieg hasło zjednoczenia Azji 
równoznaczne hasłu zjednoczenia Euro­
py, jakie propaguje hr. Coudenhove — 
to Jednak tendencją ogólna wszystkich 
prądów nurtujących Indje, Chiny, Afga­
nistan, czy Indochlny, Jest odseparowa­
nie się od Europy i zerwanie węzłów za 
letności od poszczególnych mocarstw 
europejskie!], panujących na niezmierzo 
nych obszarach Hlndustanu, Tonktnu, 
Annamu. 

Istnienie tych prądów odczuwa i re­
aguje na nie najczulej W. Brytania, któ­
rej restige I władzę w Azji reprezen­
tuje 100.000 anglików, trzymających 
straż nad Gangesem i Indusem, u pół­
nocno-zachodniej i północno-wschod­
niej granicy. 

Odczuwa je też, choć w słabszym 
stopniu, Francja, której kolonie 1 protek 
toraty indochJńskio poczynają się bu­
rzyć l manifestują swe niezadowolenie. 

Indje angielskie dawno Już podmino­
wane są przez ruch autonomiczny I nie­
podległościowy. Mniej może groźny na­
razić ruch autonomiczny ma na czele 
przywódcę o wybitnej Inteligencji, euro-
pejskiom wykształceniu — Mahatmę 
Gandhi. 

Oandhl. którego wpływ na masy jest 
olbrzymi, niebezpieczniejszy jest może 

.w konsekwencji dla anglików, niż inni 
p , * c i e przywódcv . propagujący hasła powsta­

niowe i konsplrujący z obcemi potencja­
mi. 

Gandhi bowiem walczy z wpływami 
Europy i z materjalną Jej przewagą argu 
mcntaml zaczerpniętymi ze skarbca kry 
tyki europejskiej. Posługując *lę całym 
arsenałom dowodów dostarczonych 
przez wojnę europejską, w której Indje, 
jak i inne kolonje azjatyckie i afrykań­
skie brały czynny udział, dochodzi Gan-
dhj do wniosku, że cywilizacja europej­
ska w obecnym jol stanie Jest wrogiem 
ludzkości i ustępuje znacznie humani­
tarnej i cywilizacji Wschodu. 

W dzienniku „Młode Indje", wyda­
wanym przez siebie, pisze w r. 1922 
Gandhi co następuje: 

..Jestem przekonany, Iz Europa dzi­
siejsza opanowana lest przez Szatana. 
Europa Jest chrześcijańską tylko z na­
zwy. Istotnym Jej kultem Jest kult Ma­
mona". 

I dalej: „Wojna wykazała Jak nie 
można lepiej sataniczny charakter cywi 
Hzacjl, którą się pyszni Europa. Moty­
wem każdego czynu występnego, jest 
chęć zysku wbrew wszystkiemu, co się 
mówi lub pisze o tern. Anglja depcze u-
czucla religijne I narodowe lndjl, pod 
pretekstem hasta o stanowieniu ludów o 
własnym losie narzuca swój protektorat 
Mczopotamji — bo dąży do opanowania 
terenów naftodajnych. Francją pod pre­
tekstem mandatu dąży do podboju Syri i . 
Przeciw tej właśnie koalicji ciemnych 
sił, walczą Indjo, stosując metodę bojko­
tu i abstynencji". 

Obok Gandhlego na terenie lndjl dzla 
łąJa toż przywódcy muzułmanów Indu-
sklch. których zwarta masa w Pendia-
błe liczy przeszło 80 mil jonów. Tam 
znów roagłośnem echem rozlegają wszy 

stkie perypetje konfliktów w Malej AzJI, 
Arabii, na pobrzeżu pótnocnej Afryki . 

Od Gibraltaru do Kalkuty bieży czar 
wona nić Islamu, włażąca w jedna ca­
łość wszystkie szczepy. 

Na tern to tle, wśród pobrzmiewają, 
cej coraz częściej wersji o konstruowa­
niu bloku europejskiego, któryby z An-
glją na czele stanowić miał reasekura­
cję władzy angielskiej i posiadłości W. 
Brytanji na Wschodzie azjatyckim, wy» 
rysowuje się wyrazisto akcja Chin. 

Jak donoszą depesze, do Moskwy 
przyjechała na pobyt miesięczny misja 
wojskowa chińska wystana przez mar­
szałka Fenga. 

Zadaniem misji gen. Fenga jest zbada 
nic stanu gospodarczego Rosji. Na czele 
misji stoi szef sztabu armjl marszałka 
Fenga. 

Tyle depesza w suchem brzmieniu. 
Jednocześnie zaś prawie z przyjaz­

dem misji odbyło się w Moskwie uro­
czyste otwarcie uniwersytetu chińskie­
go, do którego zapisało się Już 2.000 stu* 
dentów chińczyków. 

Rektorem uniwersytetu obrany zo« 
stał Karol Radek. 

Obie te wiadomości tłomaczą znaczo 
nie, Jakie obecnie przypisuje Rosja kwa 
stjom azjatyckim. Zainteresowanie się 
Rosji teml kwestjaml wynika z bliskie* 
go Jej sąsiedztwa z Chinami, indjaml, Af­
ganistanem, a Jednocześnie z obrotu rac 
czy w tych krajach. 

Szeregując wszystkie te dane 1 r o * 
patrując wzajemną zależność ostatnich 
posunięć politycznych na szachownicy 
dyplomacji europejskiej, można dojść 
do wniosku, iż poczyna się Jakby spraw 
dzać teorja hr. Coudcnhove-Kolergi o 
froncie eurazyjsklm t. J. rosyjsko-azja-
tyckim. att. 
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Nieprzerwane pasmo zatargów 
na wschodzie — bliskim i dalekim, — w Afryce, Azji i Europie 

Liga narodów jest bezsilna wobec rosnących 
niebezpieczeństw. 

(Spec ja lna s ł u ż b a korespondencyjna „ I I . R e p u b l i k i ' ) . 
Paryż, -we wrześniu wia swoją szczupłością w porównaniu z 

Od kilku tygodni groźba nowej wojny produkcją innych państw przemysło-
ych. wisi nad światem. 

Źródłem jej stać się może łatwo za­
targ angielskc-turecki o Mossul. 

Dużo mówi się dzisiaj o Mossulu. 
Niedaleko Bagdadu, na ziemi mezo-

potamskiej, znajduje się miasto Mossul 
oraz (kraina tej samej nazwy. 

Kraj ten na północy graniczy z Tur­
cją, a na południu z królestwem Iraku, 
którego król (emir) Fajsal panuje w Bag 
gadzie, na ziemiach, straconych przez 
Turcję podczas wojny światowej i znaj­
dujących się obecnie pod mandatem An-
glji. 

Na zachodzie Mossul graniczy z ad­
ministrowaną przez francuzów Syrją, a 
na wschodzie ,z Persją. 

Cały ten obszar, poczynając od Bag­
dadu, poprzez Mossul i aż do Teheranu, 
stanowi źródło niezmiernie głębokich, 
niema1! zupełnie me wyzyskanych, bo­
gactw naftowych. 

Centrum tej naftowej „ziemi obieca­
nej" znajduje się w Mossulu. 

Tutaj spoczywa ognisko mezopotam-
sko-perskich pól naftowych, ciągnących 
się na ogromnej przestrzeni od zatoki 
Perskiej do morza Kaspijskiego, 

Anglicy łakomem okiem spoglądają 
aa te źródła bogactw mineralnych, drze­
miących w głębiach ziemi mossul skiej. 

Produkcja naftowa Anglji, ściślej mó 
tyiąc — imperjum brytyjskiego, — zadzi-

w 
Dość powiedzieć, ie Anglja znajduje 

się na siódmem miejscu w szeregu 
państw, produkujących naftę. 

Pierwsze miejsce zajmują Stany Zje­
dnoczone, drugie Meksyk, trzecie Rosja, 
następnie idzie Persja, Rumunja, Holan-
dja i potem dopiero Anglja. 

Polska produkuje prawie tyleż nafty, 
co Anglja, a ileż to nafty potrzebuje An­
glja, a ile Polska? 

Anglja posiada wprawdzie koncesję 
naftową w Persji, gdzie działa angielskie 
tow. akc. Anglo-Persian Oil C-o, nie na­
leży jednak zapominać, że te źródła sta­
nowią własność Teheranu i anglicy mają 
tylko koncesję na korzystanie z tych bo­
gactw: koncesję, nawiasem mówip:. 
dość drogą. 

W związku z ruchem narodowym w 
Persji, który parę lat temu doprowadził 
persów do zupełnej niepodległości, an­
glicy obawiają się o swoją koncesję. 

Riza-han, żelazny dyktator mlod*jj 
Persji, zupełnie oczyścił swój kraj od „o-
piekunów" angielskich i rosyjskich. Pa­
rę lat tcm.i armja angielska musiała opu­
ścić Persję południową, a bolszewicy wy 
nieśli się z Persji północnej. 

Ruch narodowy wśród persów rośnie 
i niewiadomo, jak to jeszcze będzie z tą 
angielską koncesją naftową. 

Anglja, spragniona nafty i zagrożona 

na ziemi szacha, rzuca łakome spojrze­
nia na bogate pola mossulskie. 

Dziś Mossul nie należy do nikogo. 
Traktat lozański, który zakończył 

wojnę między kemalistami a ententą, po 
zostawił sprawę Mossulu w zawieszeniu. 

Podczas konferencji w Lozannie dele 
gat Turcji Israet-pasza, ten sam Ismet, 
który rozgromił greków pod Kara Hissa-
rem i odebrał im Srnyrnę, stawiał się bar 
dzo ostro i groził zerwaniem konferencji 

Postanowiono więc pozostawić spra­
wę Mossulu w zawieszeniu. 

Podpisano traktat, zaznaczając, ie 
sprawa ta zostanie uregulowaną przez 
specjalną konferencję angielsko-rurecką 
Gdyby ta konferencja nie doprowadziła 
do porozumienia, sprawa Mossulu miała 
pójść na zielony stół rady Ligi narodów-

Konferencja angielsko-turecka zebra 
la się na wiosnę 1924 r. w Konstantyno­
polu i nie dala żadnego wyniku, 

Zagrzany zwycięstwem nad grekami 
Kemal-pasza nie chciał słyszeć o odda­
niu Mossulu anglikom. 

I oto jesteśmy świadkami, jak rada 
T IGI narodów prawie lwa lata wałkuje 
sprawę mossulską. 

Jest rzeczą oczywitsą, że Anglja nie 
ma istotnych praw do Mossulu. 

Zamieszkujący ten kraj kurdowie i 
turcy nie życzą sobie zupełnie panowa­
nia Johna Bulla ani emira Fajsala. 

Deputowani z Mossulu zasiadają w 
parlamencie republiki tureckiej w An-

Woda solona prze­
ciwko pragnieniu. 
W jednej z amerykańskich kePjj! 

węgla stwierdzono, że górnicy tam tej 
pracują w szybach podziemnych Pr" 
temperaturze 27° C , koją pragnijjj 
wodą solną, oświadczając, że 'w"s,<u*f0 
picia takowej wódy unikają bólów* 8 
wy i objawów zmęczenia. . 

Osobliwe to odkrycie górników «JJ 
woliło do prób z wynalezionym PrZ^ 
nich środkiem. Zastosowano więc £° 
hucie żelaznej, gdzie robotnicy zm"SLo 
nf są pracować przy temperaturze •* 
C., i środek okazał się istotnie s K 

teczny. 
Niezależnie od tego, a prawie I ^ ' 

cześnle odkrycie górników ameryK"' 
skich znalazło potwierdzenie ze stron* 
świata naukowego, gdyż profesor " n 

wersytetu birminglumskiego. dr. ̂  
ville Moas polecił także wode solna 
stosunku łyżeczki od kawv soli na L 
wody, jako środek dla zaspokoję"' 
pragnienia na tej podstawie, że wV f l Z 

lony przez człowieka, podczas uj»« 
lub wskutek zmęczenia, pot zawie' 
dość znaczną ilość soli, potrzebnej ors 
nizmowi ludzkiemu, woda więc solna" 
zupełnia ten brak, wywołany przez P 
cenie się ciała. 

górze i czekają chwili, gdy kraj ich P° 
WTĆci na łono ojczyzny. 

Zdając sobie sprawę z tego stanu czy, rząd Kemala zaproponował L 1 ^ 
aby zarządziła plebiscyt na sporny1*1 

Nic jakoś nie słychać o tym pl<*b'scy szarże 
cie Trudno przewidzieć jak rada Ligi & 
rodów ostatecznie rozstrzygnie tę sP r 

wę. 
Jedno jest dla nas pewne; ,0 

Jeżeli rada Ligi nie rozstrzygnie ttf 
sporu na korzyść Turcji, to Kemel 
bierze go szablą, ^e 

A Anglja ze swej stropy napeW"0 

zrezygnuje z Mossulu. ej 
Stąd płynie niebezpieczeństwo n° -

wojny na Bliskim Wschodzie. 
EUGENJUSZ HELTAJ. 

Czytelnia. 
Mając lat 19, mieszkałem na ulicy 

Eulena, u pewnej kobiety, która nazy­
wała się p. Brinkalą i utrzymywała się 
z wynajmowania jednego pokoju, byle-
jakiemu panu, który punktualnie płacił 
komorne. 

Drzwi mego pokoju wychodziły na 
schody i posiadały jedną niedogodność, 
można je było otwierać, ale nie zamy­
kać. Wobec tego pokój mój był bardzo 
gościnny: dniem i nocą był otwarty, 
każdy, kto tylko chciał mógł wejść. 

Tylko złodzii nie potrzbowałem się 
obawiać. Wartościuwych rzeczy nie 
miałem w mieszkaniu, spoczywały bez 
piecznie w lombardzie, a mniej warto­
ściowe znikały dla potrzeb domowych 

Cały mój majątek składał się z sza­
fy, pełnej książek i gitary. 

Pani Brinkala była oryginalną kobie 
tą ale i ja nie byłem powszednim mie 
szczaninem. Stale nad ranem przycho­
dziłem do domu i spałem do godziny 
trzeciej po południu. Potem wychodzi­
łem i wracałem do domu nad ranem. 
Od trzeciej po południu aż do czwartej 
nad ranem był mój pokój zawsze ot­
warty. 

Wiedziałem bardzo dobrze, że pani 
Brinkala, jako praktyczna kobieta, wcho 
dzi|a do mego pokoju i przeglądała mo­
je rzeczy. 

Większą część moich kołnierzyków 
nosił również jej syn.' 

Na mojej gitarze uczyła się grać jej 
córka. Wypijała moje lekarstwo, a po­
lem napełniała flaszkę woda, ażebym 
nie zauważył braku. 

Słowem była bardzo dzielną, tylko 
trochę dziwaczną kobietą. O to wszyst­
ko jednak mało się troszczyłem. 

Jako człowiek dyskretny, nigdy nic 
zdradziłem się, nawet przez najniewin-
niejszc aluzje; że wiem o tych małych 
bezczelnościach pani Brinkali. 

Poco? Zatrułbym tylko życie nam 
obojgu. 

Zwracała sic do mnie z wielkim sza­

cunkiem i szanowała mnie tak, jak na­
leży szanować szlachetnych ludzi z dob­
rej rodziny. 

Ale wtedy zdarzyło się, że się za­
kochałem. 

Kiedy przypominam sobie ten epizod 
z mego życia, bawię się niewymownie. 

Ja, Walenty Kobiks, dzisiaj poważny 
i znany człowiek, byłem wtedy zako­
chany, jak małe chłopię. 

Pierwszy raz zauważyłem ją na uli­
cy Eulena, po obiedzie, o godzinie pól 
do czwartej. Wyszedłem z domu, idąc 
zwykłą drogą, gdy wtem zauważyłem 
że ze strony placu zbliża się do mnie 
jakaś postać niewieścia. 

W ręce trzymała książki, które mia­
ły żółte ponumerowane kartki. Prawdo 
podobnie szła do czytelni. Na głowic du 
ży kapelusz z pod którego wykradał się 
jasny loczek. 

Spojrzałem na nią; zaczerwieniła się 
i odwróciła głowę. 

Zaczęła szybko uciekać, jak prze­
straszona łania. Była zachwycająca. 

Ach, Boże, jaka cudowna! — myślą 
łem sobie. 

Nazajutzr znowu ją spotkałem. 
Czwartego dnia znajomość została 

zawarta. Anioł rumienił się, kiedy nad­
chodziłem, a ja uśmiechałem się wcale 
niedwuznacznie. Piątego dnia ukłoniłem 
się, a ponieważ mi się odkłoniła, szó­
stego — przemówiłem do niej. 

Przedstawiłem się jej, odpowiedzia­
ła mi, że jej na imię Wilhelmina i, że 
się jej podobam. 

To oświadczenie sprawiło mi bardzo 
wiele zadowolenia. 

Szła do pobliskiej czytelni. Dziwi-
em się trochę, ponieważ sądziłem, że 
wogóle w całej dzielnicy nie ma czytel 
ni, a tembardziej w pobliżu mego domu 
Nie chciałem być natarczywym i po­
żegnałem ją. Umówiliśmy się na nastę­
pny dzień na godz; trzecią. 

I tak było w ciągu dwuch tygodni, 
codziennie. 

Wiedziałem, że jest żoną komjwoja 
żera i, żc jej mąż ciągle podróżuje, dla­
tego właśnie tyle czyta. 

Zrodziła sic we mnie myśl. zdoby­

cia tej kobiety. Również i jej zakomuni­
kowałem o moim planie, jednakże nie 
chciała nic o tern słyszeć. 

Napróźno przedstawiałem jej niebez 
pieczeństwo naszych spotkań na ulicy, 
napróźno malowałem jej w gorących 
słowach wygodę i rozkosz, jaką mo­
gą znaleźć dwa kchające sle serca, w 
moim pokoju — pozostawała niewzru­
szoną. 

Gdy zauważyła moje przygnębienie, 
zgodziła się, bym odprowadził ją do 

drzwi czytelni.. 
Moje zdumienie i zachwyt nie mia­

ły granic, gdy wyszło na jaw, że wej­
ście do czytelni prowadzi przez moją 
bramę. Teraz zaczęło mnie to dopraw 
dy intrygować, gdzie się właściwie znaj 
duje, pełna tajemnicy, czytelnia? 

Wszedłem za nią na schody. Napróź 
no broniła się — nie ustępowałem. 

„Tylko do drzwi" — prosiła. 
„Dobrze, tylko do drzwi " ! odpowie­

działem. 
W następnej chwili stanęliśmy przed 

drzwiami czytelni. Na drzwiach moje­
go pokoju wisiała kartka tej treści: 

„Czytelnia otwarta od 4 do 6". 
Wściekły, bliski omdlenia, oparłem 

się o mur. Skorzystała z tej chwili i we­
szła do czytelni. Na palcach wślizgną­
łem się za nią. 

I tu nastąpiła najokropniejsza chwila 
w mem życiu. 

Pani Brinkala, z wielkicmi binokla­
mi na nosie, siedziała przy moim biurku 
i wertowała, w jakiejś dużej książce. 
Moja szafa z książkami była szeroko 
otwarta i każda książka była zaopa­
trzona w żółtą kartkę 

Moja blbljotcka była więc tą czytel 
nią, moje książki czytali wszyscy z o-
kolicy. 

Dziwna pani Brinkala otworzyła so 
bie czytelnią moim kosztem. 

Kiedy wszedłem, rozległ się podwój 
•ny okrzyk, najpierw krzyknął mój a-
niołck, a potem pani Brinkala. 

— Jak pan śmiał za mnią wejść? 
— Proszę wybaczyć — powiedzia­

łem chłodno — zdaje się, że do mego 
własnego pokoju, moce weiść. — 

— Do pana własnego pokój"? 
pytał zdumiony aniołek. — Pa'*a- „a 
szkanie? i pytająco spójrz*""• IE pytająco 

która up 
kolana i urywanym mną na 

Prosiła: a„je. 
— Przebaczenia, szanowny v 

przebaczenia! a j na 
Mój aniołek zdziwiony, , , a ,; e ro* 

mnie, — na panią Brinkalą i m c 

zumiał. , ^ałefl 1 

— Pani Brinkalo — p o ^ g - t e n ' 
groźnym głosem — Pani wie, ze I 
dobrym chłopcem, ale to... t o - iow" — Szanowny panie, dobry. s .,rzer' 
ny panie, niech pan nie koteW' L t>cz 
wała mi pani Brinkala .— ^ 
tego. 

Co to znaczy? — pytał mói 
łek, blady i zdenerwowany. ^ t e I n , ** 

— To znaczy — powlędzjj" ^ i, 
że to jest mój pokój, moja 1] '™° Z R O \0 
że ta kobieta, beż mojej W I E D Z A 
czytelnię z mego mieszkania- "T 

Mój aniołek upadł na krze*' 0: 
— Mój Boże — powiedziała. 

niąc :się, — wlec ód miesiąca J£ s t £dK 
chodzę do pokoju pana;., co za *• , r ' 0dz°' 

Pani Brinkala zauważyła T koj,jec 
uą spostrzegawczością. stary c 

że jest w tej chwili zbyteczna- saiiH-
Wyszła z pokoju I zostaliśmy f dc-
— Widzi pani - powiedzia'e' c l ] C i a a 

likatną wymówką — pani •»"•• k Mg 
przyjść do mego pokoju, a Jec\|C t e r a ' 
pani w nim trzydzieści razy-
pani tu zostanie, nieprawda- " " ^ j ? 

- Co pan sobie o Ń ^ S A J A C % 
powiedział mój aniołek. 0TTA7~\\$IĄL 

Ale została. Kiedy OPUSĄCGJ l a i ) | ic* 
kój, zauważyłem na drzWiaC 
kę tej treści: . M^TMQU 

„Z powodu śmierci — . l . a \ \ ^ \ . \ 
Moja gospodyni, jak ^LF^'TTO 

wszelkie ewentualności P J ^ ^ N O ^ L O . 
w chwili, kiedy mói ideał ^ d " * 1 

schodów, szepnęła mi 
schylona pani Brinkala: lic W 

— Teraz szanowny P a l l

0 t w o r 2 } 

się na mnie gniewał, ż 
czytelnię! — . , , , , t a u*y 

' lak, tak. pani Brinkala P | ' ^ «> 
ną kohietn!... 
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Zaczą l i o d w y s ł a n i a delegacj i do min is t ra . 
-:o: 

Spróbujcie działać, « później pogadamy 
Taką odpowiedź otrzymali w Warszawie łódzcy „trade-unioniści". 

W związku z powstaniem na terenie 
Łodzi nowej organizacji robotniczej pod 
nazwą: rada związków zawodowych, 
udała się onegdaj do Warszawy delegac­
ja komitetu organizacyjnego w osobach 
pp. Sasiaka, Łatikowskiego i Bruhla, w 
celu uzyskania poparcia władz central­
nych. 

Delegacja udała się do prezydium ra­
dy ministrów w celu uzyskania ludjencji 
u premjera Grabskiego, lecz wobec jego 
nieobecności przyjął delegację sekretarz 
generalny prezydjuin rady ministrów. 

Delegacja zakomunikowała o zorga­
nizowaniu się w Łodzi zrzeszenia apoli­
tycznego, którego zdaniem będzie utwo­
rzenie wielkiej organizacji robotniczej, 
na której czele stanie rada związków za 
wodowych, obejmująca wszystkie dzia­

łające na terenie Łodzi organizacje za­
wodowe. 

Delegacja wskazała, że utworzenie 
tej orjiinizącji stało się koniecznością, 
ponieważ członkowie związków zawo­
dowych stwierdzili, że działalność pro­
wodyrów związkowych jest zależna od 
dyrektyw partji politycznych i że odgry­
wają tam rolę, jedynie ambicie partyjne. 

Delegacja prosiła, by rząd przyjął do 
wiadomości powstanie tej organizacji i 
dał możność jej przedstawicielom otrzy­
mania reprezentacji. 

Po wysłuchaniu delegacji, sekr -
tarz generalny prezydium rady mini­
strów oświadczył, że o powstaniu nowej 
organizacji już słyszał, że uważa powo­
łanie takiej instytucji do życia za racjo­
nalne i prawdopodobnie będzie ona po­

parta w jej dążeniach do polepszenia by 
tu klasy pracującej w ramach istnieją­
cych ustaw i rozporządzeń rządowych. 

Co się tyczy wyłuszczonych postula­
tów, to prosił delegację o przesłanie mc 
morjału do ministerstwa pracy oraz crj-
pisu do prezesa rady ministrów, który 
memorjał ów poprze. 

Po skończonej konferencji delegacja 
udała się. do ministerstwa pracy, gdzie 
konferowała z wice ministrem Jankow­
skim. 

P. minister oświadczył, że nie będzie 
czynił przeszkód w działalności rady 
związków zawodowych, lecz ponieważ 
instytucja ta jest jeszcze młodą. więc 
przed uczynieniem jej jakichkolwiek u-
łatwień chce się zapoznać z iel działal­
nością, b. 

I poszukiwaniu przygód i... 
bohaterski sierżant staje się dezerterem 

i fałszerzem dokumentów. 
Sąd uwzględnił jego nieskazitelną przeszłość 

i zasługi wojskowe: 
Sierżant Somlewski już w roku 1914 

wstąpił do legjonów 1 od tej chwili wal 
czył we wszystkich możliwych forma­
cjach i na wszystkich frontach w obro­
nie kraju, zasługując na liczne pochwa 
ły wyższych dowódców, jak np. gene­
rała Żeligowskiego i innych. 

Podczas wojny bolszewickiej sier­
żant w walce zostaje raniony i 

bolszewicy zabierają ko do niewoli. 
jednak z niezagojonemi jeszcze ranami 
udaje mu się uciec i z powrotem wstą­
pić w szeregi wojska polskiego. 

Ostatnio sierżant S. wstąpił do ko­
lumny samochodowej lecz wreszcie ż«d 
dny dalszych wrażeń, których pozba­
wia go czas pokojowy, postanowił on 
wyjechać do Ameryki, gdzie ma matkę 
swą i gdzie oczekuje go 

spadek wynoszący 6 tys. dolarów. 
W pierwszym rzędzie sierżant ten 

pisze prośbę do generała Hallera, by za 
brał go ze sobą do Ameryki, a cdy 0 -
tzymał odpowiedź odmowną, 
wniósł podanie o zwolnienie z wolska, 
jednak sprawa jego pozostaje nadal ni-j-
r.ałatwiona i w ciągu kilku miesięcy spo 
czywa w aktach. 

Nie widząc innego wyjścia, tak za­
służony podoficer 

oostanawla zdezerterować. 

co też czyni podczas przyznanego mu 
urlopu. 

Zaopatrzony w fałszywy paszport, 
po zwalczeniu wielu przeszkód 

dotarł do Argentyny, 
lecz tutaj zapada na żó ł tą febrę i zosta­
je zdemaskowany przez władze, które 
odebrały mu fałszywy paszport, wobec 
czego, nie mając możności dotarcia do 
Stanów Zjednoczonych, wraca z pow­
rotem do kraju, i 

oddaje sic w ręce żandarmerii. 
Oskarżony o dezercję i fałszowanie 

dokumentów, stanął w dniu wczoraj­
szym sierżant S. p rzed sądem wojsko­
wym, przyczem prokurator, nie ujmując 
Dodsądnemu jego zasług. 
domaga sic jednak kary za dowiedzio­

na dezercje. 
Obrońca adw. Bi łyk dowodzi, iż 

klijent jego może być winien 
jedynie samowolnego opuszczania od­

działu, 
lecz i przy tern sąd powinien uwzględ­
nić jego nieskazitelną przeszłość i za­
sługi wojskowe. 

Przychylając się do wywodów ob­
rońcy, sad pod przewodnictwem majo­
ra Gralewskiego skazał sierżanta S. na 
6 miesięcy wlezienia z zawieszeniem ka 
ry na 2 lata. b. 

Kto będzie szacował nasze iotSol?? 
Jedni zostali wycofani, drudzy zamianowani. 

Rada miejska na posiedzeniu w dniu 
24 ub. m. uchwaliła wprowadzić nastę­
pujące zmiany w składzie komisji sza­
cunkowych dla wymiaru na terenie -m. 
Łodzi państwowego podatku dochodo­
wego za rok 1925: 

1) wycofać z komisji zastępców 
••'* ' -'w, obywateli: Ordynar.r.a Ber­

ka, Russa Benjamina i Wolmana Ger-
Ssona, wybranych na nosicdzc:i<" rnń\-
miejskiej w dn. 9-6-1925 r., desygnując 
na ich miejsce obywateli: Blutsteina 
Szyję, Marguliesa Józefa i Hofmana 
Ruwina: 

2) ustalić następujący dodatkowy 
skład komisji zgodnie z rozporzud^-
nicin ministra skarbu z dnia 11-7-1925 r. 
członkowie: Bni/dziński P- 1^-' «; r ' -
c'ński Wacław, Ordynans Berek, Russ 
Benjamin, Stebelski Kazimierz, Toma­

szewski Stanisław, Wolman Gcrszon i 
Żukowski Edmund; zastępcy: Boro­
wicz Aleksander, Chodkowski Stani­
sław. Eissner Jakób, Fuka Adolf, Frcł-
lich Salo, Macińskl Jnn, Popiclawski 
Stefan, Turski Franciszek. 

tnnio i d o b r a r e niech spieszy do 

O i I n n i i T u F i l o n l l i , I N T N K B o 
Sp z ogr. odp, Teł. 25-00. (daw. Dzielna) 

Bil. 3 P o c z t ó w e k •) . 1 i P o r t r e t 
sz tuk i I II i natury 

cala f igura " " 1 . I cała f igura 
U w a g a : Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 

Zakład c?ynny bet przerwy od 9 r. do 7 w. 
ul. Narutowicza 13 (d. Dzielna) Tel. 25-00 

SKANDAL! 
SKANDAL! 
SKANDAL! 
SKANDAL! 

Deskander Czaki 
zosta ł wydalony z żandarmer i i 

w roku 1919. 

Nie jest on też członkiem 
związku oficerów rezerwy. 

Dowództwo dywizjonu żandarmerii 
łódzkiej podaje do wiadomości, że w 
związku z wczorajszemi wiadomościa­
mi o Deskanderze Czaki, został on j;M 
w roku 1919 wydalony z źandarmerji i 
osadzony w więzieniu, a następnie wy 
puszczony na wolną stopę Czaki był 
już osobą cywilną. 

Ponieważ związek oficerów rezer­
w y posiada w swym gronie zasłużo­
nych żołnierzy polskich, podaje się do 
wiadomości, że Czaki wydalony zo­
stał również z wyżej wspomnianego 
związku, p. 

N . P. R. 
radzić będzie nad sytuacją, 

Na konferencji obecni będą 
również posłowie. 

W dniu U października o godzinift 
10 rano w lokalu przy ulicy Piotrkow­
skiej 91 odbędzie się konferencja zarzą­
dów dzielnic narodowej partji robotni­
czej znajdujących się na terenie Łodzi. 

Na konferencji będą omawiane spra­
wy działalności magistratu łódzkiego ja 
koteż posłowie z N.P.R. będą zdawać 
sprawę z działalności na terenie sejmu 
oraz będą omawiane również sprawy 
organizacyjne partji, p« 
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Najbliższy koncert w 
„Filharmonji" 

Gratorjum Handla: „Józef 
w Egipcie" 

W okresie najwyższego wykwi tu sil 
twórczych popłyną! Handel na swych 
skrzydłach natchnienia ku oratorjura. 

W oratorjach wyżywa się Handel 
w całej pełni. Przystąpił do tworzenia 
tycli dzieł muzycznych, uzbrojony w ca 
ły skarb doświadczenia. Przeszedł już 
szkołę niemiecką 1 włoską, prowadził 
przez długie lata w charakterze dyry­
genta orkiestrę opery włoskiej w Ham­
burgu i ondynie, wyrzucił w świat 40 
oper, a potem wzbogacony rozległą wie 
dzą muzyczną, rozpoczął z udoskonalo-
nemi środkami techmeznemi prac* nad 
utworami, które skroń ]••,< ' "dobi ty 
nieśmiertelną sławą. 

Zajmowały go głównie i„ ( l , . . ty bi­
blijne i mitologiczne, na co już same Ich 
nazwy wskazują: „Saul", „Izrael w E-
gipcie", „Samsou", „Judas Mahabeusz" 
„Mesjasz" i t. d. 

W większych oratorjach podkreśla 
głównie walki bohaterów ludu o wol­
ność. 
Oratorja Handla charakteryzują się 
głównie recytatywami i glosami solo-
wcmi, ale najważniejszą ich częścią skła 
dową to chór, który prawie wyłącznie 
maluje sceny dramatyczne, liryczne i 
epiczne. 

Handel, artysta z bożej łaski chętnie 
przytem korzysta z doskonałej polifonji, 
tak jak malarz dla osiągnięcia odpowie­
dniej barwy miesza mnóstwo kolorów. 

Wszystkie walory artystyczne Han­
dla, cała jego indywidualność znajduje 
swój wyraz w oratorjum „Izrael w E-
gipcie", które jest szeregiem epizodów 
biblijnych o wyjściu żydów z Egiptu. 

W oratorjum tern posunął się Handel 
w technice swej najdalej, bo stworzył 
chóry ośmiogłosowe. 

Całość składa się z dwuch części: 
Pierwsza poświęcona jest wypadkom, 
które poprzedziły wyjście żydów z E-
giptu, a więc ich ucisk, zjawienie się 
Mojżesza, plagi i samo wyjście z Egiptu. 

Druga część składa się z hymnów i 
pochwał, wyrażonych w rozmaitych 
formach z okazji wyjścia żydów z E-
giptu. 

Orkiestra zajmuje wprawdzie w tern 
oratorjum dość poważne miejsce, nie 
tak jednak wybitne, jak chóry. Orkie­
stra stwarza raczej tło dla popisów 
chóru. 

„Hazomitf" jest jedynym towarzy­
stwem muzycznem, które w Łodzi kul­
tywuje oratorja, z któreml co roku wy­
stępuje. Ubiegłego roku wystawił w 
„ l i l harmonj r pod znakomitą dyrekcją 
p. Fajwischlssa IX symfonję Beethove-
na, powtórzoną później pod kierowni­
ctwem Abendrotha. 

Wystawienie oratorium „Józef w E-
gipcle" w dniu 7 października w „Filhar­
monii" zbiega się Z dwudzlcstoplęclo-
ictnm jubileuszem Istnienia „Hazomiru". 

p. n. 

Mecz pracowników Banku 
Polskiego 

Ł ó d ź - W a r s s a w a . 
W niedzielę, dn. 4 b ,m. o godz. 12.45 

na boisku przy ul. Wodnej rozegrane zo 
staną zawody pomiędzy zespołem urzęd 
nlków Banku polskiego w Łodzi, a ze­
społem urzędu. Banku polsk. w War­
szawie. Skład łodzian na powyższe spot 
kanie jest następujący: Mglej (bramka), 
Zapałowicz, Waiaszczyk (obrona), Ra-
mecki, Kaczorkjewicz, Stera (pomoc), 
Ozga, Fiks, Dunajski, Leśniak, Jaworski 
(atak). Zawody te są rewanżem po ze­
szłorocznym spotkaniu, które zakończy­
ło się zwycięstwem miejscowych w sto­
sunku 4 :1 . Utworzenie zespołu piłkar­
skiego śród urzedn. Banku polsk. należy 
uważać za objaw niezmiernie dodatni i 
godny poparcia. Jestto pezwątpienla za­
sługą p. BIry, prezesa klubu urzędników 
Banku polskiego. Wejście na wjpomnia-
ny mecz Jest bezpłatne. 

DYMISJA P. SZTENCLA, 
Jak się dowiadujemy, p. Aleksander. 

Sztęncel zrezygnował z godności kapi­
tana związkowego l wiceprezesa L.Z.O, 
P.N. Powodem ustąpienia p. Sztencla 
jest nieporozumienie z zarządzeni 
Ł.Z.O.P.N. 

KTO STARTOWAĆ BĘDZIE W ZA­
WODACH O MISTRZOSTWO POLSKI 

W PIĘCIOBOJU. 
W niedzielę dn, 4 b. m. na boisku 

W.K.S,-u (plac Hallera) o godz, U przed 
południem odbędą się zawody o mi 
strzostwo Polski w pięcioboju. Do za­
wodów tych zgłosiły swój współudział 
Polonja warszawska, Ł.K.S., Cracovla l 
A.Z.S.-Warszawa, wystawiając nastę 
pujących zawodników: Lucjan Wasiak, 
Józef Korolkiewicz, Antoni Cejzlk (wszy 
scy z Polonji); RębowskI (Ł.K.?.), Wła 
dystaw Buchała (Cracov!a), Władysław 
Dobrowolski I Janusz Rey (obaj A.Z.S-
Warszawa). Zaznaczyć należy, że w za­
kres pięcioboju lekkoatletycznego wchę 
dzą następujące konkurencje; bieg na 
200 mtr., bieg na 1500 metr, skok W dal, 
rzut oszczepem i rzut dyskiem- Zawody 
niedzielne ze względu na wysoki po­
ziom startujących budzą ogromne zacie­
kawienie. 

OTWARCIE SEZONU BOKSER­
SKIEGO W WARSZAWIE. 

Warszawa, 2 października. 
W dniu 17 b. m. w lokalu Szkoły 

podchorążych organizuje bokserski 
klub stołeczny „Cestes" pierwsze w ble 
żącym sezonie zawody bokserskie. Pri) 
Jektowane są następujące spotkania i 
Konarzewski I I — Laskowski, Krawui 
*•» Paul Carpentler oraz Etmańskl — 
Piątkowski. 
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Numery głównych 
wygranych premjówek do­

larowych. 
Sprzedane zosta ły w Kielcach 

i W ł o c ł a w k u . 
Warsz. kor. „ I I . Republiki" telefonuje: 

Nie ustalono jeszcze nazwisk posia­
daczy dolarówek, na które we wczoraj­
szym ciągnieniu padły główne wygrane. 

Wiadome jest tylko, ze nr. 306370 
(wygrana 8.000 dolarów) był przez Bank 
Polski sprzedany w Kielcach, Nr. 
573814 (3.000 dolarów) sprzedano we 
Włocławku. 

Po odbiór mniejszych wygranych w 
W*«xjut*)vi« nikt *i< jcirzet* nie zgłosił. 

ZAWODY O MISTRZOSTWO WOZLA 
W PIĘCIOBOJU. 
W arszawa, 2 października. 

W dniu dzisiejszym odbyty sic za­
wody o mistrzostwo warszawskiego 
O.Z-L.A. w pięcioboju. Pierwsze miej­
sce zajął Lucjan Wasiak (Pol.), uzysku­
jąc 3033,052 piet:, 2) Korolkiewicz 2389 
pkt. Wynik uzyskany przez Wiaslaka 
3033,052 pkt. jest nowym rekordem pol­
skim. Zaznaczyć należy, te najlepszy 
polski lekkoatleta Cejzik oraz członko­
wie AZS-u w zawodach powyższych u-
działu nie brali 

RAID LOTNICZY TOKIO - PARYŻ 
ZAKOŃCZONY. 

Pary t 2 października. 
W dniu wczorajszym przybyli do 

Paryża dwaj lotniczy japońscy Abe i 
Kowachi, którzy odbyli podróż powie­
trzną Tokio — Paryż. Raid przebyty 
był w etapach na dystansie 13.300 kim-
przy ogólnej Ilości 75 godz. w powie­
trzu. 

ZAGRANICZNE WYNIKI LEKKO­
ATLETYCZNE. 

Hclshigfors. 2 października. 
Na miejscowych zawodach w Ta-

merforsie, Paavo Nurml wygrał z ła­
twością bieg 5.OO0 mtr. w czasie 14:52, 
bijąc Berga (15:01) 1 Latilaincna. 

Gdańsk. 2 października. 
Nieznany dotychczas sprinter Blrk 

ustanowił nowy rekord niemieckiego 
okrogu zachodniego w biegu na 100 
mtr.. osiągając czas 10:7 sek. 

Nowy Jork, 2 października. 
Podczas wielkich zawodów lekko­

atletycznych osiągnięto następujące w y 
niki: 100 y . — 1) Houbbard 9*8 sek- 2) 
Scholz, 3) Bowpian, 4) Leconey. Bieg 
S80 y. (804.6 m.) — i) Sober 1:54,7, 2) 
Helrerich. Bieg 2 milowy 1) Rltola 
9:37, 2) Joe Ray. 

REKORD LINDSROEMA w RZUCJĘ 
OSZCZEPEM UNIEWAŻNIONY. 

Sztokholm! t października. 
Komisja sędziowska podczas zawo 

dów lekkoatletycznych Szwecja w* Nor 
wegja -r- Panja, na których szwed Lind 
Stroem osiągnął w rzucie 67.31 m- nie 
zweryfikowała tego wyniku, ponieważ 
konkurencje ta odbyła sic podczas b. 
silnego wiatru. 

NOWY PROJEKT PRAWIDEŁ 
BOKSERSKICH. 

Nowy Jork, 2 października-
Amerykański związek bokserski 

wniósł projekt do bokserskiego związ­
ku międzynarodowego, toby czas (rwa 
nia przy K. O. przedłużyć % 1Q na 30 
sekund. 

TEATR M1EJSKL 
Teatr miejski daje dziś na drug>'7koj 

kolei przedstawieniu dla młodzieży ? 
uej „Son nocy letniej" (po raz m; 
czątek o godz. 5 m. 30 popol. ^ 

Wieczorem po raz 3-ci d o^ Cf|er' 
wytworna komedja w 4 aktach flC W 

, r* , i_ v> i *...,[» Z "... 
U 
I 

lach naczelnych. W Innych roiaj—, 
- 0zin s K 

sa l Croisseta „Nowi panowie z & 
fanją Jarkowską, Konstantym 1 J ' ; F ( Y 
wiczem i Jerzym Woskowskim w

 o P ; 
lan.li n n n r M n v r l i W lnnveh roIaC" 
Łapińska, Szubert. Blclicz, Mrc 

Publiczność bawi się wy bornie , 
cały wieczór, nierzadko n a g r a d z a j , 
tystów oklaskami przy otwarte! K u"v 
nie. Początek o godz. 8,15, koniec °» 
U m. 18. „ 

Jutro o godzinie 3.30 popołudnia, 
raz pierwszy po cenach zniźonyc 1 ; o ! 

kpmlta komedja Stefana Żeromska 
..uciekła mi przepióreczka*' w pr ,

Ł

£, 
rowej obsadzie Z GzyJcwską. Z n . W 
ska, Woskowskim. Szymańskim 
chanowiczem w rolach głównych.V 
czorem po raz 4-ty „Nowi p a n o ^ ' ^ 

W pouledHałek po raz 17-ty 
nocyjetnlej"., a i 0 •y " MIII > ą rMi* 

W próbach pod taierunkle"?J 
. Jana Kochanowicza arcydzi^cdja 

munta Kra.stfs,klego „Nleboska kojj 

Dolar w Łodzi 
W drtlu wczorajszym na łódzkim 

rynka pieniężnym kurs dolara nie ulegał 
poważniejszym wahaniom. Do godziny 
10-ej rano przy tendencji słabej płacono 
za dolara 6.12, żądano zaś 6.15. W go­
dzinach popołudniowych dolar podniósł 
się do 6,18 przy b. słabym popycie. 

ZE SPÓŁDZIELNI PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Dzięki uprzejmości dyrekcji Teatru 
Miejskiego, zarządowi sp. pr. P- udało 
się uzyskać dla swych ezłonków zniż­
kę 50 proc, na bilety teatralne z wyjąt 
kiern niedziel, świąt i premjer. Asy-
gnaty ulgowe wydaje biuro spółdziel­
ni ul, Zawadzka pr, 1 codziennie od 
gpdz. 3—7 wieczorem za okazaniem 
książeczki członkowskie lub kontrolki 
zakupów. 

l i 

„Marysia" 
z a w i e r a robaki I lesz szkodl iwa. 

Wobec tego została 
skonfiskowana? 

Państwowy zakład badania żywno­
ści zawiadomił wydział zdrowotności 
publicznej, iż analiza nadziewanych eze 
koladek pod nazwa „Marysia" firmy Sn­
ake „Ursus", wziętych od Tuwima Pe-
relmana przy ul. Konstantynowskiej 42, 
wykazała, że czekoladki te zawierają 
zjałczały tłuszcz oraz robaki- Wobec 
powyższego czekoladki zostały skonfi­
skowane, a sprawę «t- calem ukarania 
winnych przedłożono do właściwego są 
du pokoju, 

Następnie państwowy zakład bada­
nia żywności zakomunikował, iż ciast­
ka, wzięte od Karola Ruprcchta, Odań-
ska 3, pomimo że sporządzono jc % ma­
sy cukrowej, pokryte są warstwa ku­
rzu. I jako nlenadające sie do spożycia 
podlegają konfiskacie. 

Sprawa została skierowana do sądu 
pokoju, celem ukarania winnych. 

które w dekoracjach popiys' 1 1 ?R LN^ 
centego Drabika i z muzyką Ł " * pff 
Różyckiego będzie najbliższą M^LF-
inauguracji „wielką premiera 

TEATR POPULARNY-
Osroilowa 18. AF *Ą 

Dzil, w sobotę, diiin 3-«P b, V N » , C . 

popołudniu dla mlodsicły ezKolneJ Gal*sie 

inlionvch od 50 er. da 140. dramat J- K- ^ infonych od 50 «r.' do" IW, IHM-
wlwa p- „Wspólne winy". . ^ 

Wieesoram p o ras drusl wwoly LEFAFR' 
dowil Krumiowskicgo „Królowo ?NA?Z ^ 
Akcję urojrn8j«J« śpiewy, twiec I fcwP^oao^ 
* n, w wykonaniu pp. 5. Celiński*!' ?r„T im'c 

roU grają papie; Bronowska, pra»d<M)»",,a|ilil' 

Jutro, t i v nled«Iel«, dnia 4 b-. * V**fi 
4r*j i wlees, o io4s. fi.15 - M^facrf 
mldśc ą u » wodewil w <n|»wwnl 1 ^ 
Krumlowsklejfo. . ^ GAI* 

Kasa c«yana w eolioty I nl*d»!«'* ^ 
- I N wleci. be» p^erwy. 

PRZEDSTAWUSNIE W T E Ą T R ^ ^ ' 
PULARNYM NA RZECZ ŁAGU-* 

CKJJSGO KLASZTOR^ ^ pa 
W dniu 6 pdzdzłemłka * X^Ą<)^ 

pulamyw odbędaie si^ prz«f 1 * w v 

p. t. „fcrólowa przedmieścia . r t f 
50 proc. dochodu % t°i ftffiwiiic;': 

naczaaa |e«t klas»tor «** d ^ f l i . 
który oibccnle jest POV^^L 1» *U 
„ów. Dzidki ofiarpcj a » f ^ o , 
Wie spolecz^nei p. dyr. r^ L FL A \ E W^ l h , T Wie spoiecz.nq| p. Oyr. * »• j . r f ieW^T T 
tut odbudowy kU«ztor« W *£J ł u*

, e

' |W 
otrzymał cały s^rotf ,P

r

* JNI»C^ 
których dalsze odbędą M * B ^ 
niej wyznuczonycli , 

Z MIEJSKIEJ OAŁEFJI 5 * i a t o g r 3 

Wystawa k o m p o W coiwy. %v 
artysty -.ogrodnika W. .Y l t eresoN\V 
wzbudziła tak wielkie^jggg. Pr?«f i. 
publiczności i prasy I o d z Jr ' a dni-.Uc 
żona została jeszcze «»a fl*t0 jiiof%ii 
na sobotę i niedziele. P» L y t j j i t. ; 

zwiedzenia wystawy /?,\tór»r!V 
tym zastępem publlcznosa. ^ 
ro dzień niedzielny ^ S j ^ c ^ l ^ i * 
rywkom i wrażeniom ^ rozP^ni ' 

W czwartek najbliższy l l ( O F K ,. 
sie cykl wieczorów litera cA a iVri 'J>< 
zowanych przez dyrekcje v

 ł C & ( ( r 

skiej, Zainauguruje W ? 1 ^ ^ . ^ 
(JaU 

ki literackie P. JW K^ei , 
iyger Teatru mieJskjeiiO' £ KR*F^ 

ptC wykładem o ..Ideologii j j . . . %< 
po w „Nieboskicj ^

0,n

,SliV.sZ°LKK'
1

 1 

Ilu na projektowane 
włotel wystawienie w ^ 1 0 g o , 
tego* arcydzieła WWjJ^aje *»• 
P D E Z Y T U p. KwhanowM^Jyni. 
pólnlej ciekawym i * "

m

* 

ODCZYT POSŁA K ^ N E i ' 
O REFORMO W\ j K , lO j r f 

Wsobotc, dnte » P t f f f l l flSflS 
dżinie 7-ej w ieczo ren i i ^ ^wyc ' : .;,!)'' 
komisji związków .1. |V 
ul, Narutowicza nr- sn. W 
ski wygłosi odczyt na w 
rolna". . , h Wejście bezpłatne. 



K U R J E R H A N D L O W Y 
Podtrzymywanie kursu złotego 

fLDSTR. RCPUBŁins 
Ł ó d . 

3 paźdz. 

sztuje ono dziesiątki i dziesiątki milionów. 
j l e g ł e j soboty krakowski „Na 
art i, z a m i c ś c i ł bardzo interesujący 
"lof '

 0 naszcJ interwencji na rzecz 
, e g 0 na rynkach zagranicznych 

. z Wybrane w tym celu banki. 
j ^ U v v artykuł wykazał, w jaki to spo 
jjjj n a s z skarb, względnie Bank polski 
w

 W s k u t c k tej interwencji wyzyski 
^ r z ez spekulantów. 

Jla • .'' a r t y k u ł -Naprzodu" podkre 
nic u l i i c- t o s u m y t r a c i m y niepotrzeb-

''Utkiem owej interwencji 

iiten ° Z d l a n a s z y c l 1 s t o s u n k < ^ „ . — 
Drw,.' Z e cała nasza prasa do tej pory 
. : m i l c zała ów artykuł, aczkolwiek 

naszych informacji, dane ltthe 

iiyn

 a i*tykułu opierają się na faktycz 
^ stanie rzeczy, 

lila" | c tego artykułu „Rzeczpospo-
^ 0 ^ i następujące uwagi: 

^ k i ! a C ' a m iansowo - gospodarcza 
^ z i z ^ y t P ° w a ż n a - a h y przecho-
%&, i e n i sercem do porządku 
W. 6-** 0 n a d owem zagadnieniem in-
ttSOi

 l l J O w ania zagranicą na rzecz zło-

«W|0 a- iszczę trzeba przypomnieć 
\ 0

r Z ą d ń w p a n a W ł a d y s , a w a G r a b " 
'""ecie b y l ministrem skarbu w ga-

P a n a Witosa. Piastował on 
Otr>- s^arbu po raz wtóry, 

'ka Pewnego dnia w początkach 
^Vnj • r- niespodziewanie i bez przy 
l ] k P r ^ a p i ^ 1 nieprzyjemny list do pa-

D 0 w

e s a ministrów i ustąpił. 
a t y$r ° p < ^ z n i e 3 okazało się, że pan 

r f ^ a r h ^ G r a b s k l ustępując pozosta-
" ie m a ,

 2un2hiic pusty, a w P. K. K. 
I V J n)e miał ani Jednego dolara. 

a t l ~ •»« mia ł ani jednego do lara . 

~ t l <0 %d s k i w ó w c z a s z d o f a ł w s z y -
^br^j ać 1 przcinterwenjować. a gdy 
sobie ! lodków pieniężnych, poszedł 
si'adek

 P o zostawit swemu następcy 
. 4ch^ e s l y c ban ie ciężki i przykry. 
; V « H P t e r a z obawa, że pan Wła-

tlW » a b s k i z n o v u zaczyna wy-
!> c3 S a «ią sytuację, 3ak z koń-

nc:> n2"*ca
 1 w pierwszych dulach 

Oblicz U S Z e z n l k n ą n a interwencję 
J**ski Wówczas pan Władysław 
, % u

 P o r z n c i obecne stanowisko i 

% \var2yCDCy k a ż e p l ć p h v 0 ' k ł 6 r e 

'̂'̂ •itdl̂ P n ast '}pce obarccy cn 
Palnością z i irrzechy. któ-

miemy, gdy przypomnimy, że w sa 
mym sierpniu wydaliśmy na interwen 
cję około 65 miljonów złotych. Z wrze 
śnia cyfry jeszcze nie są znane. W 
każdym razie będą to cyfry poważne 
Część majątku narodowego odpłynęła 
zagranicę, celem interwencji na rzecz 
złotego. Jest to szczerba, której nic 
nie powetuje. 

Prawdopodobnie jakieś głosy inspi 
rowane albo nawet i półurzędowe ko 
munikaty ogłoszą, że podając te cyfry 
i zwracając uwagę na grożące nam nie 
bezpieczeństwo, działamy na szkodę 
Polski. Kto wie, czy nie opiszą nas 
wrogami ojczyzny. 

Każdy kto wykazuje ujemne strony 
dzisiejszej gospodarki finansowej, musi 
być przygotowany na te ataki. 

Ale tych ataków się nie ulękniemy. 
Uważamy za sprawę pierwszorzęd­

nej wagi, by czynnikom politycznym, a 
także i całemu narodowi otworzyć 
oczy na powagę obecnej sytuacji. Trze­
ba też ustalić odpowiedzialność, trzeba 
aby społeczeństwo wiedziało, jaki spa­
dek weźmie następca p. Władysława 
Grabskiego. Wszyscy obywatele mu­
szą sobie dokładnie uświadomić, dla­
czego będą potrzebne te wielkie ofiary 
materjalne, których będzie musiał zażą 
dać od narodu przyszły gabinet, celem 
ratowania państwa od niechybnej ka­
tastrofy. 

Domy ekspedycyjne 
pod obuchem kryzysu 

Przewidz iana j es t l ikwidacja 
wie lu f i r m . 

W ostatnim czasie w łódzkich do 
mach ekspedycyjnych w związku ze 
stale pogarszającą się sytuacją w han 
dlu włókienniczym nastąpiło raptowne 
zmniejszenie się ruchu. 

Ekspedycje towarów zakupionych 
przez „Wniesztorg" zostały ukończone 
jeszcze w ubiegłym tygodniu. 

W najminimalniejszych wprost roz 
miarach odbywa się eksport do Rumu-
nji, Łotwy i L i twy, zaś dotychczas sy­
stematycznie prowadzony wywóz do 
Gdańska maleje z dnia na dzień. 

Również rozmiar ekspedycji towa­
rów wewnątrz kraju stale się zmniej 
sza, na skutek ogólnych warunków 
przez nas już niejednokrotnie omówio­
nych przy sprawozdaniach rynkowych 
Przewidywana jest w najbliższym cza­
sie likwidacja szeregu łódzkich firm 
ekspedycyjnych. W związku z tern 
przeprowadzana jest obecnie masowa 
redukcja personelu. 

Batalia Bruzda 
w z n o w i ł a lekcje 

gry fortepianowej. 
G D A Ń S K A 4 3 . 
od 10—12 I od 3—5, 

e n i c PÓpełatt. 

85 ^ T ^ z l obawa, :>c Bank pol-zach. 
S?? P r e z e s a ministrów i ml-
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 Włar t " 1 ? " ^Pomn ieć , 
% n ^ t f a W a

 G^bsklego za 
SjNw £ ! L

W 5 l l w Bank Yerein 

że 

frankńw 

'""ionów franków szwaj 

szwajcarskich po 
wydał na Inter-

t e r r n I 

¥4>.>ócić " i 7 k « n r m trzeba 
\h te ? n " S c l l w e i z e r Bankve-
„ O b i e l i . bi l ionów franków 

^ t a c r r s i w a m i f i n a n -
w Interjwencja, po j -

/otę będzie 

Srozj 

Sytuacja jest nader groźna! 
Dzień 30-go września minął pod znakiem 

masowych „plajt". 
Wczoraj zaczęły do Łodzi napływać 

alarmujące pogłoski o niewykupywaniu 
przez 'klijentelę prowincjonalną weksli 
wysławionych na 30 września. 

Objaw ten jest dla łódzkiego rynku 
manufakturowego o tyle groźnym te 

niszczy ostatnie widoki na uratowanie 
bieżącego sezonu. 

Powszechnie bowiem uzależniano 
poprawę konjunktury i wznowienie udzie 
lania kredytów przez Łódź od popra­
wienia się zdolności kredytowej odbior­
ców. 

Pod tym względem dzień 30 wrześ­
nia miał zadecydować o dalszych losach 
handlu. 

W związku z powyiszem jednak naj 
pesymłsłyczniejsze obawy zaerynają się 
realizować. 

Narazić pewnikiem już są masowe 
niewypłacalności warszawskich firm i 
rzeszowskich, oraz na podstawie nad 
chodzących wieści można przewidywać 
nowa falę plajt aa Kresach zarówno 
wschodnich jak | zachodnich. 

W związku z powyiszem w pierw­
szych dniach przyszłego tygodnia spo­
dziewany jest olbrzymi napływ do Łodzi 
protestów, które bezwątpienia przyczy­
nią się do raptownego pogorszenia się 
i tak już prawie beznadziejnej sytuacji, a 
wiele przedsiębiorstw łódzkich posta­
wią nie pod znakiem zapytania. —c-

„Cahn i Izbicki," 
jedna z najstarszych f i r m na 

Nowomie jsk ie j , 
zawiesiła wypłaty 

W łódzkich sferach handlowych ży­
wo omawiana jest niewypłacalność zna­
nej, istniejącej od 30 lat, hurtowni manu­
fakturowej Cahn i Izbickj (Nowomi?;-
ska 20). 

Jest to jedna z największych firm 
przy ul. Nowomiejskiej i krytyczny stan 
finansowy w jakim się ona ostatnio zna­
lazła świadczy, że zaostrzający się z 
dnia na dzień kryzys doprowadza do 
ruiny również solidnie i ostrożnie p o ­
wadzone przedsiębiorstwa. 

Detaliści w kleszczach kryzysu 
Już nie tylko o kredyt, lecz o zwyczajną pomoc... 

lekarską błagają zrozpaczeni kupcy. 
Dnia 1 października rb. odbyło się ze 

branie organizacyjne sekcji oetalistów 
przy stowarzyszeniu kupców m. Łodzi 
w zebraniu uczestniczyli nietylko człon­

kowie stowarzyszenia, ale także lic/.ni de 
taliści niezorganizowani, którzy obecnie 
dopiero zgłaszają akces do stowarzysze­
nia. 

Z ramienia komisji organizacyjnej za­
gaił zebranie p. Silberman, przewodni­
czył p. M. Baum, jako referenci przema­
wiali pp. Lewkowicz i Portner, 

Mówcy nakreślili ponury obraz sytu­
acji w jakiej się znalazło kupiectwo, a 
zwłaszcza kupcy detaliczni. 

Szczególnie dokuczliwy jest brak naj­
skromniejszej nawet pomocy kredytowej 
drobna sięgająca ledw 0 pięćdziesięciu 
lub stu złotych pożyczka mogłaby nie­
jednokrotnie uchronić detalistę przed d° 
puszczeniem do protestu. 

Tego rodzaju instytucja, udzielająca 
niewielkich pożyczek na przeciąg ki lku 

dni, byłaby niesłychanie pożyteczna i 
jej powołanie winno być. pierwszym za­
daniem nowej sekcji. 

Nadto mówcy wskazywali na szereg 
bolączek i potrzeb nieznanych kupiect-
wu zasobniejszemu, wysunięto tu zwła­
szcza potrzebę taniej pomocy lekarskiej, 
której kupiectwo drobne jako pozo .'tają­
ce poza obrębem kasy chorych całk >w i-
cie jest pozbawione, mimo że sytuacja 
sfery tej niekiedy jest gorsza od pozycji 
materjalnej pracowników. 

Po wysłuchaniu referatów powzięto 
uchwały o ukonstytuowaniu sekcji, zat­
wierdzono w ogólnych zarysach regula­
min Sekcji, powierzając ostateczne jego 
opracowanie przyszłemu zarządowi sek 
cji przez aklamację wybrano Zarząd. 

Nawołując gorąco detalislów dotąd 
niezorganizowanych do masowego zapi­
sywania się do stowarzyszenia kupców 
m. Łodzi, przewodniczący p, Baum zam­
knął zebranie* 

CZEKI. 
Londyn 29,06 
Nowy Jork 5,98 
Paryż 28,40 i pół 
Praga 17,78 
Szwajcarja 115,80 
Wiedeń 84,60 
Włochy 24,16 

AKCJE. 
Bank dyskontowy 4,35 4,40 
Bank handlowy 3, — 
Bank zachodni 1,15 

Siła i światło 0,18 
Chodorów 2,85 
Częstocice 1,— 
Cukier 1,35 — 1.40 
Firley 0,26 
Wysoka 1,90 
Węgiel 1,12 — 1,20 — 1,19 
Cegielski 0,21 
Lilpop 0,48 
Norblin 0,75 — 0,74 
Ostrowieckie 4,20 — 4,30 
Rudzki 0,81 
Starachowice 1, 1,03 
Ursus 1.60 
Zieleniewski 19,— 
Zyradów 5.30 — 5,05 — 5,15 
Haberbusch 4,70 — 4,65 
Spirytus 1,65 

•1II1IIII6IIIIIIIII1IIIIIIIIB 

pod kierunkiem 
STANISŁAWA E N G L ER A 

S OBIADY s Z dań po i°. f.75 
K f l f A r i l t r od 7 — 10 wlecz. 
U U L r r l l j E . Z 3dan po Zł. 2.50 

MENU WIECZORNE 

Zupa rakowa 
Zupa purć z selerów 
Barszcz lub bulion z pasztecikiem 

— II. — 
Szczupak w galarecie 
Pasztet sos tatarski 
Sałata z drobiu 
Rozbef po angielsku kartofle frits 
Cąber barani z fasolką 
Geś pieczona z jabłkami 
Sznycel cielęcy garnł 

- III. -
Suflet czekoladowe 
Kompoi mieszany 
Ptysie z kremem. 

tm 

•KB 

JS l)G 10—4 Dancing z atrakcjami. 
BilHIEIIIIIIieiieBlINBBBIIB 

usuwają B Ó L G Ł O W Y . 

Wyr. Lab. Chem. farm. .Ap. Kowalski' 



Str. TO. „ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

rano Jutro ro L 
Boisko K. S. przy Al. Unji 

Dojazd t r a m w a j a m i 5 l & 

odbędą się zawody w piłkę nożną o puhar P. Z. P. N. pomiędzy drużynami 

S I Łbb A Łmm K b S b 
O godzinie 9-ej rano przedmecz II-gich drużyn. 

LICYTACJA. 
Towarzystwo Akc „WARRANT" nlnlejszem 

oElasza, ze 23 paźdzernika r. b. o godz. 11-ej w 
składach Towr.rzystwa przy ulicy Targowej 
No. 6 odbędzie się w drugim terminie sprzedaż 
przez publiczną licytację niewykuplonych i nie­
przyjętych lowar6w, a mianowicie: 
Mag. No. 32704/5 9 bel szmat klg. 2525,5 
Mag. No. 31524 33 szt. tow. weln. mtr. b.394 
Mag. No. 31476 6 szt. tow. weln. mtr. b. 200 
Mag. No. 32387 366 szt. kołder weln. k!g. 1204 
Mag. No. 32745 11 bel zefir. wlcd. klg. 2212 

Dnia 17 listopada r. b. o godz. 11-ej rano od­
będzie się w tychże składach sprzedaż przez 
publiczna licytację nlewykupionych I nieprzyję­
tych towarów, a mianowicie: 
Mag. No. 32232 20 szt tow. weln. mtr. b. 657 

21 szt. tow. bawel. mtr. b. 701 
32498 80 szt. tow. bawel. mtr. b. 1700 
32658 7 skrz. nacz. emalj. klg. 1133 
32752 11 skrz. (561 par) kalo­

szy gum. klg. 487' 
33036 125 szt. tow. bawel. mtr. b. 2812,5 
32128 5 work. mąki rssei. klg. 316 
3ibe4 24 role papieru pap. Wg. 1150 
32263 22 becz. łoju klg. 11335 
30904 14 bel papieru klg. 2436 
31539 2 skrz. przędzy wig. klg. 290 

Chcący przystąpić do licytacji na którykol­
wiek z wyżej wymienionych obiektów, powi­
nien V dni od 20 do 23 października I od 14 do 
17 listopada r. b. wnieść do kasy Towarzystwa, 
Piotrkowska 56, kaucji złotych 500.—, resztują-
ca zaś suma powinna być wpłacona w przeciągu 
24 godzin po kupnie towaru. 

Wyżej wyszczególnione towary można obej­
rzeć w składach T-wa od 20 do 23 października 
i od 14 do 17 listopada r. b. w godzinach od 
9 do 12 w pol. 

W dniu I podczas licytacji towar oglądany 
być nie może. 

Towarzystwo akcyjne 
Składów Towarowych „WARRANT" 

Łódź, ul. PlotrKowsKa nr. 56. 
Łódź, 30 września 1925 r. 

Samochód m i 
(karetka) Delaunay Belleville prawie nowy 
4-cyl indrowy okazyjnie do s p r z e d a n i a 

Wiadomość u Alfreda Sommera, Gdańska >fe 124. 

Ogłoszenia drobne. 
n u u u hjijui i a j nnn r ro ii rn r r 

D o w ó d z t w o 31 p u ł k u 
S t r z e l c ó w K a n i o w s k i c h 
w Ł o d z i zwraca uwagą na 

p r z e t a r g 
ogłoszony w .Polsce Zbrojncl" 1 -Mo­
nitorze* z dnia 26 września 1925 roku. 

DoioiWilowii 
z gimnastyką rytmiczną przyjmę jeszcze 

k'lkoro dzieci od 4 do 6 lat Ela Wlitliwkleifm 
Piotrkowska 59. m. 6. Od godz. 10—1 

med. 

L 

nlANINO berliń 
r sklej firmy Han­
nę w dobiym sta 
nie do wydzierża­
wienia ulica Kiliń­
skiego MI 88 m 6 

672 

[JOKÓJ wspóniy 
* orzy inieligemnej 
'•łI.-miic z całkowi, 
ym utrzymaniem 

wszelkiemt wygo­
dami dla studentki 
1o wynajęcia. War 
szawa, Sienna 4: 
m. 20. tel. 502 90 

639— 

powróc i ł . 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz­
ne i moczoplciowt 
(leczenie śwlatlen 
Lampo kwarcowa 

nromi.niatri 
Rontgena. 

Zawadzka 14 i 
Telefon Nr, 25-38 
(Przyjmuje od 9—2 

i od 5—8 
Dla pań od 4—5 

Dr. 

Choroby s k ó r n e 
w e n e r y c z n e . 

rzyjmuje od I I—2 
1 od 3—6 tylko 

kobiety 

12 l u 
róg Zawadzkiej 

541— 1* 

Dr med. 
ng. 

bau, 

Nowość! J u ż c z a s 
by każda gospodyni wyrzuciła z kuchni szkodliwe I nlehv-
ctenlczne ścerkl i używała tylko nowowynalezlonego 

I prawnie pod Nr. 293/17041 ochronionego przyrządu ! 
„podnoslciel WWOLI*** 
•JarnKów" — t» W ŁT V? £ U 

.Dźwig" ochrania ręce od oparzenia oraz zapobiega spala­
niu fartuchów 

S S s r „Zgoda" MI, [eoielDiana 31 
UWAGAI Domokrążcy j ajenci poszukiwani! 

klka maszyn mechanicznych do fabry- specjalista criorót 
kacji porłezoch. mogą być używane w skórnych I wene 
dobrym stanie lub kompletne urządzenie tycznych I włosów 
Oferty do .Republiki" pod „Gulda'. 

śwlatło-lec7.nlcz\ 

al.Plotrkowska U 
róg Ewangelickie 

Tel. 29-45 
Przyjmuje: od S-: 
i 6-8. Dla p.ó od 
pzielpa poczekalni 

od 5-6 pp 

Forstera. Ló 
prawie nowe 

or>z obrazy olejne 
j figurki 

do sp'zedania 

.1. ZactaaflDla 72 m. B 
od g. 2 po pot 

625-3 

M 

I 

Zarząd Towarzystwa Pielęgno­
wania Chorych „Bykur Cholim" 

i Komitet „Uzdrowiska" 
pqdają do wiadomości, że w dniu 5 października 
1925 r. o godz. 1 po poł. odprawione bądzie na 
bożeństwo żałobne w Synagodze przy Placu Wol­
ności Ne 10 za b. p. Zofji Wohlowej, na które 
krewnych i przyjaciół nieboszczki zapraszają. 

nadające sie na kancelarię odatqple. 
Ew. dla solidnej osoby na mieszkanie. 

Wiadomość; Andrzeja 7. m 8. 

Szkoła plastyki i tańców rytmlcznycli 

Zenobii Jiiifij 
Od I-go października nowe komplety. 

Z a p i s y I In fo rmac je t y l k o 
w środy I soboty od 5 do 9 g. 

Wólczańska 6 3 m. 11 
111 p. front. 522 

N o w o o t w o r z o n a SZKOŁA KROJU 1 SZYCIA 
przy pracowni sukien i okryć damskich 

p. f. „ R Ó Ż A " 985-4 
N a r u t o w i c z a Na 7 m. 17. 

wyucza gruntownie w ciągu 4 tyg 
kroju l szycia za 30 zł. 

Dr. med 

Południowa Nr. 2 
telef. 40-26. 

PLAC do sprzeda­
nia przy ulicy 

Dworskiet na Ko-
głusza polach wia­
domość u stolarza 
ul, św. Zclj J* 9, 
Bałuty. 645—^ 

(JOKÓJ do wyna 
jęcia, Andrzeja 
35 ni. 6 od 

680 4 pp 

OKAZYJNIE do 
U sprzedania rnod 
ny Kredens oraz po 
rnacn>k, Cegielnia 
na 49 fant III p 

676 

SAMOCHÓD „Han-
u sa" onazyjnie do 
sprzedania' za 700 
zł., Zgierz, ul Łę­
czycka J* 18 m 18 

648—2 

POKÓJ umebiowa 
ny I wszelkim 

wygodami i telefo 
nem do wynajęcia 
ul. Kańskiego 8 
m, 5. 673 

ANNY J f f 

franca'S, •*} d*> 

7 de 7 * » 635- s 

NOlELSKięjO „, 
konwersje > 

teramry F^CIT 
ciel. N --Leg A y\ 
nr 12 w 4 

po p o ^ ^ - ^ , 

[( oezydelM d r «l; 

s t * p n a . E W E > Ń ' 
udzieljł»W VFĄ 
za i anct' 
Konsta 

Mi 37-a ® 
2 - 5 

n MEBLOWANY P" 
U kół z oddzielnym 
wejściem do wyna 
jęcia ,A. A.* 

675-2 

TANIO 1 Francuski 
lekcje, konwersa­

cje. Gdańska 6 m. 6 
od godz. 12—7. 

614-2 

2 {sokole 
z kuchnią 

w centrum mia­
sta od 1 go paź 

dziewka 

3 PALTA zimowe 
dla panienek lat 

12, 14,16 w dobrym 
Stanie tanio sprze­
dam od 6—8 wlecz. 

Południowa 20, 
m. 15. 05S9 2 

9DNAJMĘ pohól 
dwuosub- wy z 

U'rzytridmem w War 
szawie Sienna 45 
44 Warszawa. 6i7 

Piotrkows*3 #6" ' 

domschP^,,,^ 7; 
Ale • 1 LO 

(iauKa 

wychowami 

Oferty S U D . 
,D. 600* w ad 

min. pisma. 

UUPIĘ okazyinic 
Ił futro fokowe dam 
skie w dobrym sia­

nie. Oferty sub 
„Futro* do admin. 
.Republiki" 863-5 

SZKOLĄ przvjJoto 
wawcza Marii 

Wcsołkówny ulica 
Piotrkowska Nr. 84, 
przyjmuje chłopców 

dziewczynki od 
lat 7-iu i gruntów 
nie przysposabia do 

szkół średnich. 
Przy szkole Zakład 
Freblowski d a dziel m 
cl od lat 4. Zapisy! dzi« 
nformaoje od 9-tej' 
do 1-ej. 

UUPIĘ natychmiast 
II skrypty Uniwer­
sytetu waiszawskie-

prawo 
cyjne, 

mianowicie i 
admmist-a-

Do kompletów freblowskich 
PRZEDPOŁUDNIOWYCH i POPOŁUDNIOWYCH 

z przygotowaniem do kl. A, B i C i gimna­
styką rytmiczną przyjmę jeszcze po 2 dzieci 

Helena Kaslówna 
A n d r z e j a 7 m. 16 (front U. llttlmU 36) 

ElegancKo 

Pracownia kapelnsiy talttJ Nowoutworzona 

s» 
GdansHa nr. 40, m. 10 
poprzeczna oficyna II p. 

Wykonywa wszelkie zamówienia 
ji przerebki podług najnowszych 

modeli paryskich, 

C e n y n i s k i e 

Dr. med. PIK 
ZawadzKa 14 

Choroby 
n e r w o w e I we ' 

w n ę t r z n e . 
Lecz.nl. wad wy 
mowy (jąkanie etc) 
F.lekirotetapj* t psy-

rhoierapja. 
OoiJz przy j - 3— o" 
Urzędnikom i nie 
zsmoźnym ustęp­

stwa 
10586— 

Sienkiewicza 34. 
choroby s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 
leczenie sziucznem 
słońcem górskim 

Przyimuje od 4 do 
8 popol 

10587—6 

A j e n c i 
do sprzedaży domo 
okrężnego niezbęd 
nego artykułu do­
mowego muRą się 
natychmiast zglc siii 

„ 2 Q O D A " 
Cogiclniana 3-1 

częściowo 
umehlowane 

Specjalista CHORÓTI 

S K Ó R N Y C H I wene­
rycznych. Leczeni 
Ś W I A T Ł E M (Lampa 

K W A R C O W A ) Przyj 
nuje od 8 do 9.30 
od 41 pół do . 8 

KKXX*m 
Przeinaczenie 
Nadeśllj charakter 
pisma swój lub za-
Interesów, osoby, 

zakomunikuj! imię, 
ok, miesiąc urodź 

Otrzymasz szczegół 
anal'zę charakteru 
określenie zalet, 

wid, zdolności, 
pr zezna: z. Anal'zę 
wysyłam po otrzy 
mantu i zł. Osohiś 
cie przyjmuU 12-7. 

Piecyk) 
i kuchenk i 

p r z e n o ś n e 
kailowo szamotowe 

B-ctB mmm 
a t ó w n a 6 1 . 

statystykę i 
prawo skarbowe — 
ostatnie wydania. 

Wiadomość: re|ent 
Rzymowski 6S<eip 
nia 2. 599—; 

HANACHOW1CZ 
I Możesz zgubił 

dowód osób sty wy 
dany przez Korni-
sn'j»t R?a.du w co. 
dzi 5-34—3 

Oferty pod .43' do Ptotokóly. odezwy, 
adm. AL. Sepubll- podziękow ti»jwy-
kj', 079 bitnieiszych osób 

stolicy. Wa>SESWA 
Psycho-Orafolog, 
Szyller-Szkołnik 

iPiękna 25 -7 . 485' Szukasz posady? 
Naucz się pisać na 
najnowsze) maszy­
nie „Remlngion" 

Ni 12 fmerykańska. 
ślepą inetods, • n« 
newno łatwlei o-
irzymasz posadę 

Tow. Błock—-Br un, 

£ a 0 u b l o n e 
dokumenty 

i l l l ! l l ! f
B

w
L

a
E

ny
d y

-
łóżka metalowe, 

wózki dziecinne, o 
lomany, kozeiki nai 
taniej i na dogod­

nych warunkach 
sprzedaje Magazvn 
Mebli, Piotrkowska 
Ns 116, l p front, 
telefon 21-61 

902—16 

ILOLE .ty-
godnlowo!'— He-

rajskiego, angiel­
skiego, francuskie 

go, niemieckiego. 
ZaDl.y: 3—7 wtecz. 
Warszawski, ul Ka­
mienna L\ 601-2 

B S O L V E N T E 
cours de lettres 

donnę lecons fran-
cals anglais, parli 
culićre et psr croup 
pes S'adr. Cegieł 
niana 19 front III et 
log. 8. Rydel V"*r 
-ą 8 - 9 . 678-

1AOINĄŁ 
L N A sum 

POKÓJ nlettmeblo 
wany w śródmlt ś 

clu I oddzielnym 
wyjściem do odsią 
pienia od zaraz. Of 
sub .Sródmeś-ie 
do ,lł. Repunliki" 

60t>— 

weksel 
sumę 100 zł 

Wystawca G Mo 
dr--, Brzezińska f.8 
ta zlecenie C Rak, 
płatny 8/X 22 roku 
Weksel eowyzsny | n 0 w v n a i c c 

unieważnia s'e. od- fl\.RYNA 

dać mo*na M p^k- 1 1 

lorczyk, Brzezińska 
nr, IB. 64i 

Keiti I inkasent 
Poszuku ć się do 
przedants artyku-

słów chemicznych. 
Oferty pod M 13p| 

lAGINĘŁA mairy' 
Ł kuta Baioary Swo 
zyński.i Łaskawe­

go znalazcę prosi o 
zwroi. 647 

po 
j urneolcwany 

słoneczny N.»C« 
gielniana nr, 6 m. 1 

d 10 do 6 pp. 
624-4 

Sp Akc Oddzlsł w Dobra referenda doi 
r.orizi. ul. Piotrków ddminlstrsijl wyd 
sn« 175 2i*y H R E R U O L I K A " — 

TANIO 
I umeblowany 

tlegancko 
. P 

kót wynajmę mic 
ligenlnemu punu od 
zaraz Kilińskiego 
NI 19 front I piętro 
na praw-'. 671—" 

nO W^LtÓ^ 

na * y $ c o * G 

di** 

m ł 0 V i 

ko 
NGLISHMAN pl 
ves lessons, eon-

ersstion and cor 
respondence. Wi tv 
to the rrduction 
sub „Bfiiishe'"-

•^2-5 , 
UEBRAjSKIEGOr"' 
U angielskiego oraz 
ekci w zskresle 

szkoły Sredn ej U 
dzielamy 2» P0' 
5tę.>v ręczymy Al-

Maja 3ó m. 5, 

"TENÓGRAKJI wy­
li uczę ws^yatkicfi 
bezpłatnie lutownic 
instyiui Stenogra­
ficzny 

Mokoio^ska 
10570—S 

go o' c.iet », 

we !. To ^ 

ŃAUC>.YC\ELŁTT (O 
NCZENICU nrof. A 
Muhałcwsk .go) u 

dzieła lekcji W 
forte|iJanowej, i.ll>-'0 

'ew. oficyna 3 pf« 
< ro od 8 do PU 

si« t 

?poo<y • 
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